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Naród i Rząd czcza pamięć
Bohatera Polski Ludowej
Gen. l^alter-SwiercŁewsIii

i umarł w walce
aby dzieci polskie mogły
swobodnie żyć, uczyć się i pracować

W związku z pierwszą rocznicą zamordowania gen. K. Świerczewskiego, w 
sali „Roma" odbyła się uroczysta akademia w obecności Prezydenta R. P., 
członków rządu z premierem Cyrankiewiczem i wicepremierem Gomułką 
na czele. Ponadto na akademię przybyli: marszałek Żymierski w otocze­
niu generalicji i członków korpusu dyplomatycznego, przedstawiciele Związ­
ku Dąbrowszczaków, uczestników walk o wolność Hiszpanii.

W imieniu komitetu obchodu pierwszej rocznicy śmierci gen. Świerczew­
skiego. akademię zagaił minister Skrzeszewski, który podkreślił, ż w dniu 
17 kwietnia naród polski obchodził podwójną rocznicę: sforsowania Nisy 
przez II Armię Wojska Polskiego ; pierwszą rocznicę śmierci jej dowódcy 
gen. broni Karola Swierczewsk ego.

Następnie zebrani wysłuchali w głę­
bokim skupieniu przemówienia Marszał­
ka Polski.

„Spośród licznych postaci naszych 
bohaterów narodowych — rozpoczyna 
marszałek Żymierski — gen. broni Ka­
rol Świerczewski zajmuje zupełnie wy­
jątkowe miejsce.

Wyjątkowość jego postaci polegała 
na tym, że jednoczył on w swej osobie 
te najwyższe wartości polskiego żoł­
nierza i bojownika o wolność narodo­
wą i społeczną które stanowią podwa­
linę naszego odrodzonego Wojska Pol­
skiego. Był on wielkim żołnierzem i za­
razem w elkim rewolucjonistą. Z jego 
imieniem wiąże się okres historii pol­
skiego oręża, w którym żołnierz polski 
połączył swe, uświęcone tradycją — 
bohaterstwo i męstwo, ze słuszną linią 
polityczną. Problem Wojska Polskiego, 
jak problem całej naszej historii, pole 
gał na znalezieniu słusznej drogi poli­
tycznej. Bohaterstwa nigdy nam w hi­
storii nie brakowało. Brakowało nam 
natomiast w czasach minionych słusz­
nej koncepcji politycznej, która by po­
trafiła pokierować wysiłkiem żołnierza 
i wykorzystać go odpowiednio dla do­
bra narodowego.

Młodzieńcze lata gen Swierczewsk e 
go, spędzone w środowisku robotni 
Czym Warszawy, które promieniowało 
na kraj, jako najstarszy ośrodek wal­
ki rewolucyjnej o niepodległość i spra­
wiedliwość społeczną, ukształtowały 
oblicze młodego Świerczewskiego jako 
patrioty i człowieka postępu. Gdzie­
kolwiek później burzliwe losy go rzu­
cały, wszędzie i zawsze pozostawał on 
wiernym synem Polski i ludu polskiego.

Gen. Świerczewski był pierwszym 
dowódcą Wojska Polskiego, który po 
ośmiu walkach stanął ze swymi dywi­
zjami na Dolnym Śląsku, na Ziemi Pia­
stów, zbrojnie przekroczył Odrę i prze­
szedł Nisę Łużycką. Bitwa II Armii Pol-

żył. 2ył w walce i umarł w walce. 
Umarł śmiercią żołnierza, stojącego 
na posterunku bojowym i broniącego 
interesów i dobra Rzeczypospolitej.

Gen. Świerczewski oddał swe życie, 
aby miliony Polaków, miliony dzieci 
polskich mogły swobodnie żyć, uczyć 
się i pracować". *

Na zakończenie akademii zespół ar­
tystyczny Wojska Polskiego wykonał 
szereg utworów muzycznych, wśród 
których część skomponowana specjal­
nie na cześć zmarłego. (P. R.)

j.

skiej pod dowództwem gen. Świercze­
wskiego nad Nisą Łużycką stanowi 
wielki realny wkład w zdobycie i utrzy­
manie granic zachodnich.

Po zakończeniu działań wojennych 
gen. Swierczewsk; przechodzi od razu 
na najważniejszy odcinek pracy poko- 
jowo-organizacyjne; naszego wojska. 
To właśnie skierowało gen. Świerczew­
skiego do województwa rzeszowskiego 
na inspekcję najbardziej zagrożonego 
przez bandy faszystów ukraińskich re 
jonu pogranicznego.

Między Baligrodem a Cisną gen i 
Świerczewski do6taje się w zasadzkę 
. jego niewielki oddział zostae ostrze­
lany. Gen. Sw.erczewski nie traci spo­
koju i przyjmuje walkę. Sam organizuje 
tyralierę i nakazuje przeciwnatarcie. 
Zostaje ranny, nie kryje się przed ob­
strzałem i nadal wydaie rozkazy. Otrzy­
muje drugą ranę, ale już śmiertelną. 
Umiera na rękach żołnierzy.

Przed majestatem jego śmierci chylą 
się już po raz drugi sztandary naszego 
wojska — kończy marszałek Żymierski. 
— Gen. Świerczewski umarł .tak, jak

Wybory we Włoszech
bez incydentów

We Włoszech odbywają się wybory 
powszechne. Po ulicach krążą patrole 
i autu pancerne. Jak dotąd nie słychać 
o żadnych zajściach czy zakłóceniach 
porządku publicznego. Dziennikarze do­
noszą, że w wielu większych miastach 
w przeciągu jednej godziny po otwar­
ciu lokali wyborczych aż 10 proc, wy­
borców oddało swe głosy. Wśród nich 
był również premier de Gasperi i przy­
wódca komunistów Togliatti. Prezydent 
de Nicola udał się z Rzymu samolotem 
do Neapolu, aby złożyć swój głos.

Zakończenie uroczystości Tygodnia Ziem (MzysKanych
w Kostrzyniu nad Odrą

Kostrzyń n/Odrą (tel. w!.).
W sobotę w godzinach popołudniowych w Kostrzyniu n/Odrą odbył 

się kulminacyjny punkt uroczystości z okazji Tygodnia Ziem Zacho­
dnich. Po powitaniu przez 
rzesz przybyłych z całego 
otwarcie nowego mostu na 
zawodnictwa.
Przecięcia wstęgi dokonał 

powiatowy p. Jarosław Nowicki. Prze­
wodniczący P. R. N. dyr. Ed. Pilarski 
podziękował w imieniu społeczeństwa 
wszystkim zatrudnionym przy budowue 
mostu. Most wykonała firma inż. Cze­
sław Bielenia z Poznania.

Następnie udano się pochodem na 
najbardziej wysunięty punkt granicz­
ny na Odrze, gdzie przy Pomniku 
Wolności i Cmentarzu Poległych Bo­
haterów odbyły się zasadnicze uro­
czystości.

Kolejno przemówienia wygłosili; 
starosta Nowicki, przedstawiciel Woj­
ska Polskiego, przedstawiciel party; 
politycznych Stefan Rozwałka oraz w 
imieniu władz Polskiego Związku 
Zachodniego mgr E. Grudziński.

Pod koniec uroczystości starosta 
powiatowy po wręczeniu mu zapalo­
nego znicza, dostarczonego sztafetą 
przez młodzież z Gorzowa, zapalił ko- 
kiet nad brzegiem Odry.

Uroczystość zakończono wzniesie­
niem okrzyku na cześć Rządu R. P. 
oraz odśpiewaniem „Roty”, (wjc)

burmistrza miasta p. Reszkę tysięcznych 
powiatu gorzowskiego, nastąpiło uroczyste 
Warcie, wykonanego w ramach akcji współ-

starosta

^00 księży - b. więźniów hitlerowskich obozów
spełnia ślub uczyniony w Dachau

Podniosłe uroczystości w Kaliszu
(Telełonem od własnego korespondenta)

Kalisz przeżywa! w dniach 17 i 18 bm. uroczyste dni. Zjechało 
się tu ze wszystkich stron Polski około 400 księży świeckich i 
zakonnych, byłych więźniów obozów koncentracyjnych, g!ówn- 
nie z obozu Dachau, dla wykonania ślubowania złożonego w 
1945 roku, w dzień opieki św. Józefa.

Cały obóz w Dachau miał być z rozkazu Himmlera spalony miota­
czami płomieni, razem z 33 tys. więźniów, przez dywizję Wikinga. 
Egzekucja miała nastąpić w nocy 29 kwietnia 1945 r. Niespodziewane 
wtargnięcie wojsk sprzymierzonych ocaliło życie m. in. również ponad 
400 księżom polskim. ♦
W dniu 22 kwietnia zebrani w obo­

zie duchowni katoliccy z inicjatywy 
księży Kaliszan postanowili w razie 
gdyby nadeszło ich ocalenie, złożyć 
^wspólny hołd przed cudownym obra­
zem św. Józefa w Kolegiacie kaliskiej 
i wznieść Dzieło Miłosierdzia, w po­
staci domu dla sierot po ofiarach 
hitleryzmu kosztem b. więźniów poli­
tycznych — księży polskich. W wy­
konaniu tego ślubowania, do Kalisza 
przybyło w dniu wczorajszym około 
400 księży b. więźniów politycznych, 
wraz z biskupami: ks. biskupem Jed- 
wabskim z Poznania, ks. biskupem Ra- 
dońskim z Włocławka, ks. biskupem 
Kotszyńskim z Włocławka ' i ks. bi­
skupem Czaplińskim z Pelplina.

W przededniu głć -.ych uroczystości, 
w sobotę wieczorem, przeszedł ulicami 
miasta pochód b. więźniów, od Sióstr 
Nazaretanek do Kolegiaty. W czarnej 
kolumnie kroczyli przy blaskach pochod­
ni b. więźniowie, wśród tysięcznych tłu­
mów ludności. Pochód tych, co mieli 
umrzeć za wiarę i Ojczyznę, wywarł 
wstrząsające wrażenie na kaliszan. Przez 
całą noc we wszystkich kościołach kali­
skich od północy do rana bez przerwy 
odbywały się nieustannie msze św. w 
obecności wiernych, którzy tej nocy nie 
spali.
W niedzielę na placu św. Józefa 

odbyła się suma pontyfikalna. Przed 
obrazem polowym z cudownym obra­
zem św. Józefa na tle kościoła tegoż 
wezwania, place i przyległe ulice za­
jęły tłumy liczące około 10 tys. lud­
ności oraz liczne pielgrzymki z fere-

ztronami i chorągwiami przybyłe 
okolicy.

Uroczystą mszę św. w obecności 
wojewody poznańskiego Stefana Brze­
zińskiego oraz z udziałem tysięcznych 
tłumów ludności, odprawił ks. biskup 
Korszyński, w 
księży biskupów, 
ków oraz duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. Ks. Korszyński w czasie 
mszy św. wygłosił długie kazanie pa­
triotyczno-religijne, w którym wspo­
mniał o męczeństwie więźniów poli­
tycznych i ślubowaniu jakie złożyli 
duchowni polscy w Dachau.

W czasie kazania ks. biskup Kor­
szyński odczytał tekst błogosławień­
stwa od Papieża Piusa XII, nade­
słanego dla b. więźniów politycz­
nych, uczestników zjazdu i całego 
narodu polskiego.
Po kazaniu ruszyła ulicami miasta 

wspaniała procesja z udziałem przy­
byłych pielgrzymek, harcerstwa, ce­
chów i tysięcznych tłumów wiernych. 
Gdy procesja znalazła się na rynku 
kaliskim, z okien balkonów na b.

asyście przybyłycn 
prałatów, kanoni-

więźniów politycznych spadł deszcz, 
kwiatów. Orkiestra grała hymny i 
pieśni kościelne. Centrum procesji 
stanowił cudowny obraz św. Józefa 
niesiony przez harcerzy w otoczeniu 
biskupów i duchowieństwa. Procesja 
przeszła ulicami miasta okalając jego 
centrum i powróciła następnie 
Kolegiaty;
. W godzinach popołudniowych 
sali Teatru Miejskiego zebrali 
księża, b. więźniowie polityczni 
utworzenia komitetu Dzieła Miłosier­
dzia, które ma powstać w Kaliszu. 
Wyłoniony został komitet, który zaj- 
mie się zbiórką na ten cel.

Pan wojewoda poznański Stefan 
Brzeziński w imieniu Prezydenta Rze­
czypospolitej udekorował 8 szczegól­
nie zasłużonych uczestników zjazdu 
orderami Polonia Restituta, m. in. ks. 
biskupa Korszyńskiego komandorią 
tego orderu. Rząd Rzeczypospolitej 
uczcił również zasługi dwóch zmar­
łych księży b. więźniów politycznych 
nadając im pośmiertnie ordery Polo­
nia Restituta.

Miasto jest udekorowane flagami 
narodowymi i papieskimi. Wspaniała 
niczym nie zamącona pogoda, sprzy­
jała pięknej uroczystości, (s. h.)*

Liczni uczestnicy zjazdu komentując 
w rozmowach prywatnych ostatnie orę­
dzie Papieża do N.emców nie ukrywa­
ją swego żalu i oburzenia, z powodu 
filogermańskiej i antypolskiej polityki 
Watykanu.

Ubolewano też, że zjazd nie mógł 
zająć publicznie wyraźnego stanowiska 
w tej sprawie.

do

w 
się 
dla

Proniemieckie orędzie Papieża
Watykan popiera antypolska, polityką rewizjonistyczna

i wzmacnia dażenia odwetowe Niemców

nSłatui okupacyjny"
czy kagoMac na postęp?

Organ Kongresu Ludowego „Deut- 
eche Stimme" opublikował treść statu­
tu okupacyjnego, otrzymanego w ta­
jemnicy przez Departament Stanu w 
Waszyngtonie Statut okupacyjny we­
dług projektu polityków amerykańskich 
ma zastąpić układ pokojówy z Niemca­
mi Zachodnimi a równocześnie stać się 
czymś w rodzaju oktrojowąnej konsty­
tucji

Paragrafy statutu, mówiące o struk­
turze rządu, wskazują na kompromis 
osiągnięty między Stanami Zjednoczo­
nym. a Francją. Stany Zjednoczone 
zgadzają się bowiem na formalne roz­
drobnienie państwa zachodniego, które 
ma się składać z 16 prowncyj, zatrzy­
mując jednak dla siebie prawo rozdzia­
łu węgla, stali oraz innych ważnych 
surowców. Do gospodarki surowcami

„rząd" Niemiec Zachodnich n.ie będzie 
miał prawa ingerencji.

Statut pomija całkowitym milczeniem 
dwa zasadnicze problemy tj. reformy 
rolnej i nacjonalizacji przemysłu. Na­
tomiast paragraf 19 ustalający zasadę 
równości wszystkich bez wyjątku oby­
wateli wobec prawa, jest sformułowa­
ny w ten sposób, że na jego oodstawie 
własność spekulantów wojennych, jun- 
krów i aktywistów hitlerowskich pozo­
stanie nietknięta.

„Deutsche Stimme" podaje, że statut 
okupacyjny ma być przedmiotem roz­
ważań nowej konferencji londyńskiej. 
W razie jego przyjęcia — pisze dz en- 
nik — postęp i rozwój myśli demokra­
tycznej w Niemczech zostałyby zaha­
mowane na długie lata. (PAP)

Pisma polskie omawiają ostatnie orę­
dzie Papieża, zajmujące się problemem 
uchodźców że wschodu. Papież przema­
wiając w obronie Niemców i granic 
niemieckich, wystąpił tym samym prze­
ciwko decyzjom poczdamskim, upo­
ważniającym rząd polski do wysiedle­
nia Niemców poza gran ce Odry i Ni- 
sy. Pisma cytują wypowiedzi korespon­
denta „Asociatet Press", które stwier­
dzają, że Papież domagał się przeba­
czenia dla Niemców i puszczenia w nie­
pamięć krzywd wyrządzonych przez 
nich podczas ostatniej wojny.

„Głos Ludu" cytuje wyjątki z listu 
papieskiego, w których Papież ubolewa 
nad wysiedlaniem Niemców ze wschód 
nich terenów Niemiec. Omawiając o- 
statnią wizytę wysłannika prezydenta 
Trumana Taylora i wysokich dostojni­
ków Kościoła w Niemczech u Papieża 
— „Głos Ludu" pisze, że w tych dniach 
odbędą się rozmowy, które doprowadzą 
do układu Watykanu ze Stanami Zjed­
noczonymi, w sprawie wymiany usług. 
Mówiąc w ten sposób Watykan sprze­
ciwia się przynależność Ziem Odzyska­
nych do Polski. Orędzie papieskie do

biskupów nie pozostawia złudzeń, że 
Watykan złączy swe wysiłki z impe­
rialistami amerykańskimi razem z nimi 
podsyca niemieckie siły odwetowe, ra­
zem z nimi mobilizuje Niemcy do walki 
przeciwko granicom zachodnim. Robo­
ta ta nie da i dać nie może żadnych, 
rezultatów. Polacy zaludnili Ziemie Pia­
stowskie i żadna siła teg<- nie zmieni.

„Robotnik" omaw ając ten sam temat 
pisze: Powrót ziem polskich do Macie­
rzy, nie jeet naszym zdań em odwetem 
za doznane krzywdy, ale wyrazem 
sprawiedliwości dziejowej Granice te 
są równocześnie gwarancją pokoju w 
Europie, gwarancją niepowtarzalności 
agresji niemieckiej Prawie jednocześ­
nie z ogłoszeniem listu, w Kaliszu od­
bywa s:ę wielka uroczystość religijna, 
połączona z pielgrzymkami Więźnio­
wie obozów koncentracyjnych, księża 
polscy, wykonują obecnie swe ślubo­
wanie. Wystąpienie Papieża musi wy­
wołać rozgoryczenie wśród tych mę­
czenników wiary, których męczeństwo 
jak się okazuje poszło by na mamę, 
gdvfcy słowa Papieża stały się ciałem.

(P. R.)



Nie! Poznańskie tempo!
wystawowym. Pod względem powierz­
chni przedstawia się to następująco: w 
1939 r. powierzchnia kryta targów wy­
nosiła 48 tys. m kw, — w ub. roku na 
pierwszych Międzynarodowych Targach 
6ięgała 19 tys. m kw., a obecnie obej­
muje 30 tys. m kw. powierzchni. Jeśli 
odbudowa postępować będzie w takim 
samym jak dotychczas tempie, za rok 
Targi nie będą się różniły od przedwo­
jennych. Warto przytoczyć tu jeszcze 
jeden szczegół ilustracyjny. Przy od­
budowie Targów, samych tylko gruzów 
wywieziono 15 pociągów 
nów każdy!

W rekordowym tempie 
na obecne Targi pawilon 
Przemysłowo-Handlowych

Wydaja się, że Poznań w zupełności 
■zasłużył na proponowaną w tytule 
zmianę. Sądzę, że nie będą o to wno­
sić pretensji ludzie chorzy na ,.amery- 
kanizm". I tak w naszym słownictwie 
pozostanie dla nich dość określeń „a- 
merykańekich". Ot, na przykład choć­
by takie: „amerykan" — powóz z ko­
złem z tyłu lub bez kozła, „amerykan­
ka" — prasa do drukowania, „ameri- 
can" — odmiana czerwonej róży i sze­
reg innych. A przymiotnikiem do okre­
ślenia wysiłku pracy niech będzie Po­
znań. Ma do tego słuszne prawo, chy­
ba, że w wyścigu odbudowy zdystan­
suje go Warszawa lub Wrocław. Nie 
będziemy się wówczas sprzeczać. 
Niechby było wreszcie i „warszawskie" 
tempo. Byle nie „amerykańskie", bo to 
brzmj obco ; wygląda tak, jakbyśmy 
nie mieli własnych wzorów pracowi­
tości, czy własnych w tej dziedzinie 
rekordów lub, że^hcąc podkreślić wła­
ściwą ich wagę musimy szukać porów­
nania aż... na drugiej półkuli.

Więc dlaczego poznańskie tempo?
Aby nie być gołosłownym przypom- 

nijmy, że w ciągu z górą trzech lat 
ogólny wysiłek finansowy wszystkich 
czynników współdziałających w odbu­
dowie miasta wryraża się sumą tylko... 
5 miliardów złotych. Miasto zniszczone 
w 50 proc, zakończyło w tym czasie 
pierwszy etap odbudowy i przystąpiło 
do realizowania planów rozbudowy do­
stosowanych do nowych potrzeb. Wkład 
pracy społeczeństwa w dzieło odbudo­
wy jest powszechnie znany, szereg ra­
zy omawiała go też prasa całej Polski. 
Poprzestajemy więc na ogólnym przy­
pomnień U tego rekordu i przejdźmy 
do szczegółowszego omówienia innego.

Są nim Międzynarodowe Targi Po­
znańskie.

Zaczęto je budować któregoś tam 
dnia na wiosnę 1946 roku, k.edy je­
szcze główny wysiłek Poznania skiero­
wany był na usunięcie zniszczeń urzą­
dzeń użyteczności publicznej i kiedy 
nie można było liczyć na pomoc finan­
sową państwa. Tego samego roku w je­
sieni w jednej odbudowanej hali zor­
ganizowano pierwsze krajowe targi 
włókienniczo-meblarskie pod nazwą 
„Odzież i Dom". Obecnie Targi rozpo­
rządzają już s edmioma wielkimi hala­
mi wzniesionymi z gruzów, kilkunastu 
większymi pawilonami i szeregiem kio-[Tekstylnej. Poznań, któremu niełatwo 
sków rozrzuconych po całym terenie (zaimponować podziwiał, jak kalejdo-

po 50 wago-

odbudowano 
Związku Izb 

pawilon

skopowo zmieniał się wygląd Targów 
w ostatnich dniach, jak nieprzerwanym 
strumieniem toczy się tam po dziś 
dzień praca w ciągu dnia i nocy.

Wraz z rozbudową Targów zwiększa 
się liczba wystawców. Kiedy w ubie­
głorocznej imprezie oglądaliśmy ekspo­
naty z górą 1500 wystawców, to obec­
nie liczba ich przekracza 2 tysiące. Na 
fakt odradzania się Targów zareago­
wała pozytywnie'zwłaszcza „inicjatywa 
prywatna", prezentująca swą wytwór­
czość w dwóch nowo zbudowanych pa­
wilonach. Sama tylko grupa rzemieślni­
cza liczy 300 wystawców. W obszer­
niejszych ramach niż w roku ubiegłym 
przedstawia też swoją produkcję sek­
tor spółdzielczy i państwo.

Fot. „Głos Wielkopolski" — E. Kitzmann
Odbudowana w rekordowym tempie na Międzynarodowe Targi Poznańskie hala 

Izb, Przemysłowo-Handlowych i hala Izb Rzemieślniczych (na prawot

Związku Izb Rzemieślniczych, których 
poświęcenie odbyło się w ub. sobotę 
oraz drugie skrzydło budynku admini­
stracyjnego. W takim samym tempie 
stanęły: pałac szklanny Przemysłu Miej­
scowego, pawilon Centrali Tekstylnej 
z wzorowymi sklepami sprzedaży i 
specjalny pawilon eksportowy Centrali

Rozbudowa Powsz. Domu Towarowego
Międzynarodowe Targi Poznańskie 

stanowią potężny bodziec dla życia go­
spodarczego naszego terenu. Poszcze­
gólne placówki przemysłowe, handlo­
we, rzemieślnicze przygotowują się 
pieczołowicie, by móc jak najokazalej 
się zaprezentować. Poczynione inwe­
stycje stanowią zresztą korzyść trwa­
łą; ich rezultaty nie ograniczają się 
do czasu trwania Targów ale pozosta- 
ją trwałą zdobyczą w dziedzinie orga­
nizacji produkcji i zbytu towarów.

Ta ostatnia uwaga w pełni dotyczy 
przebudowy poznańskiego P. D. T. Z dy­
rektorem Brodą szybko przebiegamy 
lokale parterowe i pierwszego piętra 
gmachu przy Placu Wolności. Przed 
dwoma dniami uruchomiono tu dział 
instrumentów muzycznych. Nasze zain­
teresowanie wzbudza mandolina w ce­
nie zaledwie 2 tys. zł. Elektryczny pa- 
tefon krajowej produkcji rzewnym 
tangiem lub skoczną piosenką skraca 
czas rzeszom klientów głównie kupu­
jącym piękne czechosłowackie obuwie 
lub załatwiającym sezonowe sprawunki 
w dziale włók. W tym ostatnim dziale 
asortyment towarów jest szczególnie 
bogaty; dyr. Broda zwierza nam się, że 
otrzymał taką samą kolekcję, jaka bę­
dzie sprzedawana w kiosku Centrali 
Tekstylnej na Targach i sprzedaje te 
towary po tej samej cenie, co Centra­
la Tekstylna. Istotnie widzimy sporo 
pięknych kretonów wistr oraz jedwab­
ne żorżety w cenie około 700 zł za 
metr. Zapas tych artykułów jest bar­
dzo znaczny i przy największym na­
wet napływie klientów wystarczy co 
najmniej do końca maja.

Na parterze będzie otwarty w naj-

bliższych dniach dział delikatesów, o- 
woców, warzyw i win. Poza tym roz­
szerzony będzie dział artykółów elek­
trotechnicznych.

Wielką nowością w P. D. T. bę­
dzie wprowadzenie sprzedaży mebli na 
raty. Obok działu meblarskiego klient 
znajdzie obicia meblowe, firany, dy­
wany, artykuły gospodarstwa domo­
wego, sprzęty kuchenne... Krótko mó­
wiąc poznański P. D. T. staje się wresz­
cie tym. czym miał być w swym zało­
żeniu, to znaczy placówką handlową, 
w której nabywca będzie mógł otrzy­
mać po cenie ściśle ustalonej wszyst­
ko, co mu jest potrzebne.

Nie należy sądzić, że P. D. T. sprze­
daj e tylko wytwory przemysłu pań­
stwowego; każdy producent wytwarza­
jący towar jakościowy po cenach do­
stępnych dla świata pracy ma w 
P. D. T. poważnego odbiorcę swych wy­
tworów.
Innowacją, która niewątpliwie będzie 
życzliwie przyjęta przez klientów 
P. D. T. będzie wprowadzenie kiosku 
pocztowego na prawach normalnej 
agencji, gdzie będzie można kupować 
znaczki, nadawać telegramy, przepro­
wadzać rozmowy telefoniczne itd.

Pewnym mankamentem w działalno­
ści P. D. T. jest często panujący tam 
tłok. Tłok powodowany przez nie­
zorientowaną publiczność, która sądzi, 
że zapasy towarów nie wystarczą dla 
zaspokojenia wszystkich. Tak nie jest 
— oświadczył nam dyr. Broda: z 
wszystkich towarów sezonowych i in­
nych potrzebnych artykułów, nie wy­
łączając obuwia czeskiego, posiadamy 
bardzo znaczne zapasy i wszelki ruch 
ze strony klientów jest zupełnie zby­
teczny. (b)

które przy 
zapełniły plac Wolności wraz z tłu-

lat

Ponieważ „koń z rzędem" nie stano­
wi już dzisiaj atrakcji', proponuję „auto 
z oponami" temu, kto wpadł na pomysł, 
by nie przerywać odbudowy nowych 
hal w czasie trwania M. T. P. Otóż — 
jak wiadomo — plany przewidują u- 
kończenie nowej hali ciężkiego przemy­
słu do końca br. i oddanie jej do dy­
spozycji Dyrekcji na wiosnę przyszłego 
roku. O ogromie tej hali świadczy jej 
powierzchnia wynosząca 5600 m kw. 
i kubatura — 68 tys. m sześć. W tych 
dniach dla nowego kolosa zwieziono 
konstrukcję żelazną, a podczas trwania 
Targów odbędzie się „koncert" — mon­
tażu hali. Będzie to więc także swo­
jego rodzaju rekord.

Mamy wiele dowodów na to, że Po­
znań realnie myśli o nowych rekordach. 
Rozpoczęto już prace przygotowawcze 
do budowy tzw. „hali sportowej". Hala 
ta obejmie 7200 m. kw. powierzchni za­
budowanej, o kubaturze 100 tys. m 
sześć, i będzie zdolna pomieścić 10.000 
w;dzów! W okresie martwym zostanie 
przeznaczona dla celów sportowych. 
Uwaga sportowcy! Będziecie tu mieli 
pierwsze w Polsce sztuczne lodowisko 
dla hokeja na lodzie!

I jeszcze jedna rewelacja. Ziszczony 
szkielet Wieży Górnośląsk.ej (na obec­
nych Targach zakryty pomysłowo ścia­
nami z płótna ozdobionym! emblemata­
mi Związku Radzieckiego) przedstawiał 
dużo trudności dla Dyrekcji Targów i 
władz miejskich. 'Po wielu rozważa­
niach postanów, ono przebudować wieżę 
na hotel M. T. P. Hotel ten będzie po­
siadać pomieszczenia dla 300 osób na 
najwyższej kondygnacji, restaurację, a 
na parterze biura obsługi publiczności. 
Prace nad realizacją zamierzenia objęto 
już budżetem.

No więc — czy nie ma poznańskiego 
tempa? J. T.

Zagospodarowane i zaludnione
Ziemie Zachodnie źródłem 

dobrobytu i bezpieczeństwa kraju 
— stwierdzają uczestnicy manifestacji PZZ w Poznaniu

Na zakończenie Tygodnia Ziem Zachodnich, społeczeństwo 
poznańskie wzięło udział w wielkiej manifestacji, jaka odbyła się 
wczoraj na placu Wolności. W godzinach przedpołudniowych ze 
wszystkich stron miasta poczęły nadciągać do centrum umundu­
rowane oddziały organizacyj młodzieżowych ze sztandarami i 
transparentami, partyj politycznych i wojska, 
dźwiękach licznych orkiestr 

mami mieszkańców Poznania.
0

Manifestację zapoczątkowało 
inauguracyjne przemówienie 
rektora U. P. prof. Btachowskiego 
który w imieniu społeczeństwa powitał 
przybyłych na uroczystość przedstawi­
cieli władz z min. Podedwornym’ na 
czele. Reprezentanta Rządu zapewnił 
rektor Błachowski o nieugiętej posta­
wie mieszkańców Poznania, gdy chodzi 
o utrzymanie i związanie z Macierzą 
odzyskanych terenów nad Odrą i Nisą. 
Mówca podkreślił niecodzienne znacze­
nie obchodzonego w całej Polsce Tygo­
dnia Ziem Zachodnich, którego dni 
zbiegają się z rocznicą sforsowania 
Nisy Łużyckiej przez oddziały Armii 
Polskiej pod dowództwem gen. Swier- 
czewsk:ego.

Przemówił z kolei członek Rady Na­
czelnej PZZ min. Podedworny, przedsta- 
wiając w swoich wywodach stosunek 
narodu do zagadnienia Ziem Odzyska­
nych oraz ich znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego państwa i utrzymania 
pokoju w świecie.

Granica na Odrze i Nisie 
jest dla Polski kwestia życia 
i śmierci
— powiedział minister. Od tys.ąca
Niemcy dążą do zniszczenia naszego 
narodu i państwa. Tak jak kiedyś pod 
płaszczykiem walki z pogaństwem, tak 
ostatnio pod pozorem walki z komu­
nizmem nieśli nam zagładę i śmierć, 
niszcząc miliony najcenniejszych ist­
nień ludzkich. Zbrodni, dokonanych na 
naszym narodzie, nie zapomnimy Niem­
com nigdy. Nie będziemy szukać zem­
sty, lecz zadaniem naszym jest do uzy­
skania gwarancji, że nigdy już w przy­
szłości but niemiecki nie będzie deptał 
polskiej ziemii. Jest to nasz największy 
obowiązek narodowy, w którego wypeł­
nieniu pomogą nam inne narody sło­
wiańskie ze sojuszniczym Związkiem 
Radzieckim na czele.

Min. Podedworny scharakteryzował 
następnie machinacje kół anglosaskich, 
dążących do odrodzenia Niemiec. Pań­
stwa zachodnie zapomniały już o ogro­
mie krwi, wylanej przez nasz naród w 
obronie całej Europy. Dziś pomaga się 
dawniejszym wrogom i burzycielom po­
koju, a Polsce pragnie się ofiarować 
pomoc za cenę zależności gospodarczej 
i politycznej. Lud polski nigdy nie klę­
kał przed złotem — nie zrobi tego i 
obecnie. Chociaż ciężko nam jeszcze w 
okresie usuwania zniszczeń wojennych, 
to jednak rezultaty trzyletniej odbudo­
wy każą wierzyć w rychłe nastanie ery 
dobrobytu i potęgi. Budujemy Polskę 
Ludową opartą na zasadach demokracji, 
w której każdy człowiek pracy czuć 
będzie pełnoprawnym obywatelem.

Musimy wytworzyć państwo 
zwarte i silne 
bo na świecie liczą się tylko z silnymi. 
W tym dziele umacniania naszej potęgi 
Ziemie Zachodnie spełniają poważną 
rolę. Przez długie wieki pracowały dla 
zbrojeń niemieckich. Odtąd ich trud 
. wysiłek utrwalać będzie dobrobyt go­
spodarczy kraju, stając się zarazem rę- 
<ojmią pokoju światowego.

Przedstawiciel Rządu zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Pol­
ski Ludowej.

W imieniu W. P. Zastępca dowódcy

Co usłyszymy

slę

OW III płk Łustacz w przemówieniu 
swym zaapelował do zebranych o odda­
nie hołdu żołnierzom I i II Armii oraz 
Polskiego Korpusu Pancernego, którzy 
oddali swe życie, zdobywając ziemie 
nad Odrą i Nisą. Rocznica wkroczenia 
pierwszych oddziałów polskich na Zie­
mie Zachodnie jest przypomnieniem 
ofiary krwi złożonej przez Wojsko Pol­
skie na ołtarzu Ojczyzny.

W mocnych żołnierskich słowach na­
kreślił mówca sylwetkę bohaterskiego 
bojownika o wolność Polski, dowódcy 
II Armii Polskiej gen. Świerczewskiego, 
którego życie było jednym nieprzerwa­
nym pasmem walk o wolność Ojczyzny. 
Postać bohaterskiego generała wryła się 
głęboko w pamięć naszego narodu, za 
który walczył i zginął. Składając mu 
hołd, powinniśmy podtrzymać szczytne 
idee, którym poświęcił życie i realizo­
wać jego hasła ciągłej walki o utrwale­
nie potęgi państwa polskiego.

Po wysłuchaniu przemówień zebrani 
uchwalili przez aklamację rezolucję 
stwierdzającą, że Ziemie Zachodnie sta­
nowią źródło dobrobytu i bezpieczeń­
stwa dla Polski oraz fundament do 
utrzymania i utrwalenia pokoju na 
świecie.

„Odzyskane Ziemie Zachodnie stały 
się w rękach polskich jednym z waż­
nych elementów w odbudowie zniszczeń 
innych narodów, wnosząc do gospodar­
stwa światowego poważny wkład w po­
staci surowców oraz produktów rolnych 
i przemysłowych.

Biorący udział w manifestacji pod­
kreślają z całym naciskiem, że jedynie 
w organizmie polskim Ziemie Zacho­
dnie stanowią źródło pokoju świato­
wego.

Dlatego w walce o pokój wszystkie 
narody słowiańskie ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele i inne demokratyczne 
narody wspólnie z narodem polskim 
bronić będą praw Polski do odzyska­
nych Ziem Zachodnich, które imperia­
liści anglosascy, popierający odrodze­
nie imperializmu niemieckiego, pragną 
uczynić przedmiotem sporu i handlu 
międzynarodowego.

Wielkie plany anglosaskie, prowa­
dzące do odrodzenia imperializmu nie­
mieckiego zostaną zniweczone przez 
siły demokratycznych narodów.

Zebrani na manifeście „Tygodnia Ziem 
Zach." w Poznaniu wyrażają uznanie 
dla wysiłków i wielkich osiągnięć De­
mokratycznego Rządu Polskiego, który 
odzyskał, zaludnił i zagospodarował Zie­
mie Zachodnie, oraz zapewnił narodo­
wi polskiemu bezpieczeństwo 
byt.

Ziemie Zachodnie — to siła 
byt Polski — umocnienie 
świata".

Manifestację zakończono wspólnym 
odśpiewaniem „Roty".

Z pl. Wolności pochód złożony z od­
działów Wojska Polskiego, „Służby 
Polsce" i innych organizacyj udał się 
przy dźwiękach orkiestr ulicami 27 Gru- 
dniia i Mostem Uniwersyteckim na ul. 
Gen. Świerczewskiego, gdzie odbyło s:ę 
uroczyste złożenie wieńców przy ta­
blicy ku czci bohaterskiego Generała.

(jm)

i dobro-

i dobro- 
pokoju

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Tymona 
Cieszyrada

Słońce wscłi.: g. 4.48 
zach.: g. 18.58 

Księżyc wsch.: g. 13 23 
________ zach.: g. 3.48

li Kralów Zjazd Prac. Adminisiracll uiolshowi
W ub. sobotę, w Puszczykowie pod 

Poznaniiem, rozpoczął swe obrady II 
Ogólnopolski Zjazd Zw. Prac. Adm. 
Wojskowej R. P. Na jego otwarcie 
przybyli przedstawiciele władz pań­
stwowych i wojskowych oraz partyj po­
litycznych z gen. Zawadzkim delegatem 
Ministra Obrony Narodowej Marszałka 
Żymierskiego na czele, który we wstęp­
nym przemów.eniu omówił stosunek 
władz wojskowych do pracowników cy­
wilnych. Stwierdził on, iż nie ma żad­
nej różnicy między obu ugrupowaniami.

W imieniu generała Śtrażewskiego, 
dowódcy OW III złożył Zjazdowi ży­
czenia pomyślnych i owocnych obrad 
płk Łustacz. Przemawiali również pp.: 
Chabowski (CKW PPR1, Rakowski 
(CKW PPS), Osiński — Za-z Główny 
Zw. Zaw. Prac. Poczt , Telegr., Błaże­
wicz w im.eniu Wojewody Poznańskie-
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go oraz Frolewicz — przew. OKZZ Po­
znań.

Referat zasadniczy wygłosił p. Ję­
drzejewski sekretarz CKZZ. Wskazał on 
przede wszystkim na konieczność zacie­
śnienia jedności ruchu zawodowego o- 
raz na korzyści będące jej konsekwen­
cją. „Jedność ruchu zawodowego wy­
rosła z wieloletnich tęsknot do wolno­
ści, równości i sprawiedliwości — o- 
świadczył m. in mówca — i ona wła­
śnie doprowadzi do wielu o<ągnięć 
w dziedzinie gospodarczej i socjalnej. 
Zdobycze te wyrażają się m. in. wzro­
stem stawki płac o 10% oraz wydatną 
obniżką podatków*'.

Po referacie odczytano protokół z 
I Krajowego Zjazdu Delegatów w War­
szawie, po czym dokonano wyboru 
członków komisji mandatowej, wnios­
kowej Matki oraz statutowo-regulami­
nowej.

Józef Haydn żył między latami: 1732 a! 
1809. Twórczość Haydna jest wyjątkowo 
„pogodna" i radosna w nastroju. Całe nie­
mal pracowite życie spędza na dworze 
Esterhazych i tu zajmuje stanowisko napól 
kamerdynera, napół domownika, będąc 
nadwornym muzykiem.

Po Europie nie jeździ, sukcesów wspania­
łych od życia nie oczekuje, a przecież 
sława „Papy Haydna" powoli rozchodzi się 
po muzykalnym świecie. Impresario kon­
certowy J. P. Salomon zaprasza Haydna na 
tournće artystyczne po Anglii i dobrze już 
pół wieku liczący mistrz jedzie dwukrotnie 
za morze. Anglia pamięta jeszcze wizytę 
i stały u siebie pobyt innego Niemca — 
Jerzego Fryderyka Haendla, którego sławne 
„Alleluja" stało się niejako nieoficjalnym 
hymnem angielskim. Haydn otrzymuje tvtuł 
doktora honoris causa na uniwersytecie w 
Oxfordzie. Pisze Symfonię, którą orkiestra 
w czasie uroczystej promocji wykonuje w 
roku 1791. Ale to jeszcze nie koniec. Tuzin 
nowych symfonii, specjalnie dla Anglii 
skomponowanych nosi nazwę „cyklu lon­
dyńskiego". Jedna z nich będzie pierwszym 
punktem programu koncertu. Haydnowska 
orkiestra nie jest „wielobarwna" na podo­
bieństwo romantycznej. Klasycyzm przebija 
tu w całej pełni. Podstawą brzmienia jest 
po dawnemu kwintet smyczkowy, a po­
dwójne „drzewo" i skromnie obsadzona 
„blacha" dopełniają czarującego aspektu 
dźwiękowego. Tradycyjna czteroczęściowa 
budowa z Menuetem i żywym Finałem 
świadczą, że nawet nie usiłując nowator­
stwa Haydn potrafił w ramach przez innych 

■ zakreślonych dotrzeć do nader wysokich 
regionów dobrego smaku.

Wolfgang Amadeus Mozart skomponował 
w swym krótkim życiu mnóstwo utworów. 
Ten geniusz muzyki, pochowany we wspól­
nym grobie dla biedaków i bezdomnych, 
czczony dopiero po śmierci w sposób godny 
jego rozmiarów — obdarzył wszelkimi moż­
liwymi formami wszystkich muzycznych 
wykonawców. Nowością na poznańskiej 
estradzie symfonicznej jest koncert waltor- 
niowy. Dotąd waltornia — po polsku „róg" 
— schowana była w głębi estrady symfo­
nicznej i grała w kwartecie. Zamiłowanie 
do instrumentów dętych każąło niejednemu 
kompozytorowi już w 19 wieku wysunąć 
skromne „indywiduum" do roli solisty. Nie 
wspominając już o klarnecie, ulubionym 
przez Hąendla oboju i wielu innych instru­
mentach zaznaczamy, że waltornię upatrzył 
sobie Beethoven, komponując nawet dla 
niej sonatę z fortepianem. Każde z 4 dzieł 
Mozarta na waltornię składa się z trady­
cyjnych trzech części, z których środkowa 
utrzymana iest w rytmie spokojnym i tem­
pie Wolnym. Ciesząc się z gościny Maksy­
miliana Zimoląga nie zapominamy, że i w 
Poznaniu działa Linus Gessler, doskonały 
waitornista.

Karo] Szymanowski skomponował w 1914 
roku „Nokturn i Tarantellę" na skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianem. Wydano je 
po wojnie drukiem we Wiedniu. Znać tu 
niewątpliwy wpływ przyjaźni z Arturem Ru- 
binszteinem, nuta bowiem hiszpańska dotąd 
Szymanowskiemu była obca. Grzegorz Fitel­
berg zinstrumentował te dwie kompozycje 
na orkiestrę i w takiej wersji je usłyszymy.

(jml)

TEATRY
Teatr Wielki — dziś nieczynny. We 

wtorek „Eugeniusz Oniegin", w środę —- 
„Scheherazada", w czwartek — „Car­
men", w piątek — „Halka", w sobotę uro­
czyste przedstawienie z okazji otwarcia 
M. T. P. — „Eugeniusz Oniegin", w nie­
dzielę — „Sprzedana narzeczona" i wie­
czorem „Carmen". W przyszły poniedzia­
łek wieczór baletowy. Początek o godz. 19.

Państw. Teatr Polski — codziennie o g. 
19 — „Lisie gniazdo" — sztuka amery­
kańska.

Teatr Nowy —■ codziennie o godz. 19 — 
„Judasz z Kariothu" K H. Rostworowskiego. 
W niedzielę po południu o godz. 15.30 — 
„Maria Stuart" Słowackiego.

Komedia Muzyczna — codziennie o godz. 
19.30 „Dzień bez kłamstwa". W przygoto­
waniu operetka „Nitouche”.

Teatr Aktora i Lalki — dziś nieczynny.-* 
Jutro o godz. 18 „Stach i Strach" — pre­
miera.

KINA
Apollo — „Ostatni etap" —- o godz. 14.30, 

17 i 19.30; Bałtyk — „Ostatni etap" — o 
godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; Muza — Piękna 
przygoda" o godz. 16, 18 i 20; Rialto — 
„Dziewczę z północy" — o godz. 16, 18 i 20; 
Warta — „Na tropie zbrodni" — o godz. 
15.45, 18 i 20.15.

Kino Aktualności — program nr 4 o g. 
11, 12, 13 i 14.

Poranki filmowe w kinie Muza — dziś 
o godz. 13 — „Górą dziewczęta"; jutro — 
„Maskarada".

ODCZYTY
Dzisiaj o godz. 19.30 w lokalu Polskiej 

YMCA, ul. Mickiewicza 30 odbędzie się 
odczyt p. St. Bąkowskiego pt. „Olimpijskość 
a liryczny niepokój".SI RONA 2
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W międzypaństwowym meczu piłkarskim 
POLSKA bije ĆSR 3:1 (2:0) 
Sensacyjne zwycięstwo naszych piłkarzy nad renomowanym zespołem czeskim — Cieślik, Gracz i Spodzieja strzelcami 

bramek - 35000 widzów owacyjnie wita wspaniały sukces polskiej reprezentacji
WARSZAWA (TEL. WŁ.).

Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie, rozegrane w ramach 
turnieju bałkańsko-środkowo-europejskiego pomiędzy zespołami 
Polski i Czechosłowacji na stadionie Wojska Polskiego w War­
szawie, zakończyło się niespodziewanym, aczkolwiek w pełni 
zasłużonym zwycięstwem polskich piłkarzy w stosunku 3:1 (2:0).
Nasi chłopcy sprawili najmilszą niespodziankę. W meczu z renomowanym 

reprezentacyjnym zespołem Czechosłowacji uchodzącym za potentata euro­
pejskiego piłkarstwa — uzyskali wynik, z jakim nie liczyli się chyba najza 
gorzalsi optymiści.

Przebieg gry wykazał, że zwycięstwo naszej jedenastki jest w pełni za­
służone. Nadrabiając braki techniczne imponującą ambicją i ofiarnością, po­
trafili piłkarze polscy nawiązać równorzędną grę ze swym doskonałym prze­
ciwnikiem, który mimo, że rziu ił na szalę wszystkie swe pierwszo zędne 
umiejętności — musiał uznać tym razem wyżsiość naszych reprezentantów. 
V.ynik wczorajszego spotkania jest jasnym promieniem nadziei na przyszłość 
losów naszego odradzającego się piłkarstwa. Stanie się on też niewątpliwie 
zachętą do dalszej, wytężonej pracy w tej popularnej dziedzinie sportu, w któ­
rej nasi reprezentanci zdobywali kiedyś najpiękniejsze laury i zaszczyty.

Skład drużyn:
Czechosłowacja; Reiman, 

Kocourek, Zaspera — Koubek, Kol- 
sky (Marco), Bradac — Kokstein, 
Vacek, Ceip, Bican i Hronec.

Polska: Janik, Janduda, Bar- 
wiński, — Waśko, Parpan, Gajdzik 
— Przecherka, Gracz, Cebula (Spo 
dzieją), Cieślik, Bobula (Białas).

Mamy wszelkie dane przypusz­
czać, że praca nad zmontowaniem 
naszej reprezentacyjnej jedenastki, 
po mniej lub więcej udalych ekspe­
rymentach — wkroczyła wresz­
cie na szczęśliwe tory.

Po niecioStawuej

Warta remisuje z ZZK
Miejscowi rywale dzielą się po bratersku bramkami

Skład drużyn: ZZK: Ławniczak, 
Sobkowiak, Wojciechowski I, Matu­
szak, Anioła II, Słoma, Polka, Anio­
ła I, Wojciechowski II, Wiśniewski, 
Gogolewski. »

„W a r t a": Krystkowiak, Dusik, Sta­
niak, Kaźmierczak, Groński, Skrzy,piń­
ski, Smólski, Skrzypniak, Czapczyk, 
Gendera, Gierak.

Tak się jakoś dziwnie składa, że 
mecze piłkarskie o charakterze towa­
rzyskim są jałowe i nieciekawe. Ta­
kim też było wczorajsze spotkanie 
zorganizowane przez POZPN. Na 
boisku „Warty” spotkali się dwaj 
„odwieczni” miejscowi rywale ZZK 
i „Warta”. Pierwsze minuty gry za­
powiadały ciekawy mecz, ponieważ 
kolejarze wykorzystując swój lotny 
atak, przyparli przeciwnika „do mu- 
ru”. Już w drugiej minucie Anioła 
strzela gola a „Warta” w odpowiedzi

Hokej na trawie
Gniezno — Poznań 2:1

Na zakończenie obozu przedolimpij­
skiego zorganizowanego przez Polski 
Związek Hokeja na Trawie rozegrany 
został w Poznaniu mecz międzymiasto­
wy Gniezno—Poznań, który zakończył 
się zwycięstwem zespołu gnieźnień­
skiego w stosunku 2:1 (0:0). Przez cały 
czas spotkania przewagę miał zespół 
poznański, który na skutek indolencji 
strzałowej nie umiał wykorzystać swej 
przewagi punktowo. Gnieźnianie sil­
niejsi fizycznie w swoich nielicznych 
przebojach zdobyli bramki przez lewo- 
skrzydłowego Flinka i środkowego na­
pastnika Kanarka. Jedyny punkt dla 
Poznamiia zdobył w 6 minucie po przer­
wie Wożniak. Zawody prowadzili obie­
ktywnie sędziowie Palankiewicz i Pacz­
kowski S. dobrze. Widzów ponad 1000 
osób. (SM

Z licznych szeregów naszych pił­
karzy wyłoniono już trzon, na któ­
rym będzie można pewnie oprzeć 
się przy dalszych obliczeniach. 
Dzisiejszy zestaw polskiej repre­
zentacji nie jest jeszcze pozbawio­
ny luk i braków. Te jednak — o- 
pierając się na zasadniczym szkie­
lecie — będzie można stopniowo 
wypełniać i uzupełniać. Kapitan 
sportowy PZPN-u, który pod tak 
szczęśliwymi auspicjami rozpoczął 
swą działalność, będzie miał tutaj 
szerokie pole do popisu. Życzymy 
mu, aby w ślad za „dobrym po- 
czątkiem“ poszły dalsze sukcesy.

na to, puka kilkakrotnie do bramki 
ZZK, którą broni nowy nabytek kole­
jarzy — Ławniczak. Możność wy­
równania mają: Skrzypniak w 5 minu­
cie i Gierak w 19, który jednak strze­
lił w poprzeczkę.

W miarę trwania meczu jego tem­
po słabnie i gra przybiera charakter 
bezładnej kopaniny, jak na majówce. 
Toteż do przerwy wynik utrzymuje 
się niezmieniony 1:0 na korzyść ZZK. 
mimo, że „Warta” przeważała w polu.

Po przerwie ZZK grając bez Tarki 
i Białasa, zmienia Gogolewskiego na 
Atlasińskiego. Ta zmiana wpływa na

Fot. (2) Agencja Ilustr. „API"
SZYMURA KASPERCZAK

Dwaj bokserscy mistrzowie Polski. Pierwszy uzyskał tytuł po raz sió­
dmy. drugi po raz pierwszy. Dwom reprezentantom Poznania i mistrzom 

życzymy dalszych pomyślnych wyników na niw‘e sportowej.

Piękne widowisko na stadionie
Już na kilka godzin przed rozpoczę­

ciem zawodów 35-tysięczna rzesza wi­
dzów wypełniła olbrzymie kolisko sta-

Fot. Agencja Ilustr. „API“
Drużyna piłkarska Czechosłowacji, 

która rozegrała wczoraj mecz z Polską 
w Warszawie, otrzymała od Polskiego 
Związku Piłkarskiego, jako upominek, 
jednometrowy model kolumny Zyg­
munta, wykonany z granitu i brązu.

Model waży 35 kg i został wyko­
nany na specjalne zamówienie PZNU-u.

poprawę gry może o tyle, że tempo 
się wzmogło i zaczęto kopać bardziej 
na serio. „Warta” nadal utrzymuje 
swoją przewagę i w 10 minucie Ław­
niczak miał możność pokazać co 
umie, broniąc ostry strzał Czapczyka. 
W 13 minucie z zamieszania podbram­
kowego wynika karny, który Kaźmier­
czak zamienia na wyrównującą bram­
kę. Wynik remisowy utrzymuje się 
do końca meczu.

Sędziował p. Walter, który widocz­
nie uległ ospałemu nastrojowi gry 
i przeoczył szereg okazji do gwizda­
nia., Widzów około 4 000. (kie)

dionu ozdobionego flagami wszystkich 
państw, biorących udział w turnieju 
bałkańsko - środkowo - europejskim. 
Piękna słoneczna pogoda okrasiła bar­
wną oprawę sensacyjnego neonu.

Na krótko przed rozpoczęciem me­
czu w loży honorowej stadionu poja­
wili się członkowie Rządu z p. Prezy­
dentem Bierutem, premierem Cyrankie­
wiczem i marsz. Żymierskim na czele. 
Przybył również ambasador Republiki 
Czechosłowackiej — p. Hejret.

Po uroczystej ceremonii powitalnej 
sędzia zawodów p. Kapiszew (ZSRR) 
dał znak rozpoczęcia gry, która z miej­
sca nabrała bardzo szybkiego tempa. 
Po początkowych nerwowych zagra­
niach Polaków „rozkręcili" się oni nie­
bawem i w ciągu 20 minut rozwinęli 
piękną i szybką grę, która dała im w 
efekcie cenne dwie bramki oraz naj­
wyższe uznanie widowni. Impet druży­
ny polskiej zaskoczył Czechów — to­
też w tej części gry nie mieli oni zbyt 
wiele do powiedzenia i zmuszeni zo­
stali do najwyższego wysiłku dla obro­
ny zagrożonej swej bramki. Mi­
mo to dwukrotnie udało się Pola­
kom — raz Cieślikowi w 7 minucie, a 
następnie Graczowi w 14 minucie u- 
mieścić w’ niej piłki, przyjęte przez ze­

Skład kolarzy Polski 
na wyścig 

Warszawa — Praga — Warszawa
Polski Związek Kolarski ustalił na­

stępujące składy Drużyn Narodowych, 
które wezmą udział w międzynarodo­
wym wyścigu kolarskim Warszawa— 
Praga—Warszawa:

Warszawa—Praga: I drużyna: Napie­
rała (Sarmata), Pietraszewski (Party­
zant), Siemiński (Elektryczność), Wój­
cik (SKP), Kudert (Milicyjny KS); II 
drużyna: Rzeźnicki (ZZK), Czyż (ŁKS), 
Wojcieszek (Zjednoczenie), Grzelak 
(Partyzant), Motyka(K TH).

Praga—Warszawa: I drużyna: Kapiak 
(Elektryczność), Nowaczek (Ruch), 
Wyględa (Ruch), Wrzesińsk’ (ZZK), 
Sałyga (Partyzant); II drużyna: Wan- 
dor (Legia), Łazarczyk (Victoria, Czę­
stochowa), Grynkiewicz (ZZK), Mich 
(Elektryczność), Jankowski (Odzieżo­
wiec, Wrocław).

Ponadto indywidualne startować bę­
dą w wyścigu.

Warszawa—Praga: Olszewski (Sar­
mata), Piegat (Sarmata), Wojciechow­
ski (Zjednoczenie). Stolarczyk (Ruda 
Pabjan.), Bański (Sarmata).

Praga—Warszawa: Bukowski (Mili­
cyjny KS), Wiśniewski (Milicyjny KS), 
Paprocki (Ruch), Gabrych (Odzieżowiec, 
Wrocław), Leśkiewicz (Odzieżowiec, 
Wrocław).

Drużyny Narodowe startować będą 
na rowerach polskiej produkcji. Spro­
wadzone z Włoch rowery zostaną czę­
ściowo odstąpione Jugosławii i Rumu­

PZB odwołuje mecz z Węgrami
W związku z wyjazdem kilku czoło­

wych zawodników z reprezentacją Pol­
skich Związków Zawodowych na tur­
niej bokserski, zorganizowany przez 
Federacje Związków Zawodowych w 
dniach 9 do 16 maja w Paryżu oraz ze 
względu na wyjazd reprezentacji MT - 
cji Obywatelskiej Polski na słowiań­
skie mistrzostwa milicjantów do Bel­
gradu, Zarząd Polskiego Związku Bok­
serskiego postanowił odwołać między­
państwowe rewanżowe spotkanie Pol­
ska—Węgry w Budapeszcie, proponując 
Węgrom nowe terminy 17 i 19 wrześ­
nia br. tj. w drodze powiotnej z Igrzysk 
Bałkańskich.

Z tych samych powodów propono­
wany na 15—17 maja wieiki turniej! 

brane tłumy z niesłychanym entuzjaz­
mem.

Po przerwie tempo gry osłabło, a 
drużyna czeska wysłuchawszy w cza­
sie przerwy rad swego trenera, ruszy­
ła do generalnego ataku na bramkę 
polską. Dopiero jednak w 14 minucie 
udało się gościom zmusić do kapitula­
cji bohaterskiego bramkarza naszej re­
prezentacji — Janika, który na wczo­
rajszym meczu zabłysnął pełnią naj­
wyższej klasy. Mimo dalszych usiło­
wań ataku czeskiego nie udało mu się 
powtórzyć sukcesu i gdy drużyna pol­
ska, otrząsnąwszy, się z przewagi, sa­
ma pokusiła się o bramkę — uzyskała 
ją przez Spodzieję w 37 minucie, pie­
czętując tym samym swe wspaniałe 
zwycięstwo. Niewiarygodna przed me­
czem myśl — po końcowym gwizdku 
sędziego stała się radosnym dla nas 
faktem: Zwyciężyliśmy Czechów 3:1!

Sędzia zawodów p. Kapiszew nie 
miał łatwego zadania wobec zdecydo­
wanej, męskiej, chwilami jednak nie­
stety zbyt ostrej gry zawodników cze­
skich. Jej ofiarą padł tewoskrzydłowy 
drużyny polskiej — Bobula, ucierpieli 
też mocno Cieślik i Gracz, którzy 
zmuszeni zostali na jakiś czas opuścić 
boisko na skutek odniesionych kon- 
tuzyj. S.

nii, na kilku z nich zaś pojadą kolarze 
polscy, startujący indywidualnie.

Przed wyścigiem międzynarodowym, 
kolarze polscy wezmą udział w dwódh 
poważnych imprezach krajowych, a 
mianowicie w dniach 23—25 bm. poło­
wa kolarzy startować będzie w wyści­
gu organizowanym przez Redakcję Ex- 
pressu Poznańskiego” na trasie Poz­
naj—Zielona Góra—Gorzów—Poznań, 
podczas, gdy druga połowa będzie u- 
czestniczyć w wyścigu o puchar płk. 
Konarzewskiego w Warszawie.

Ani jednego biletu więcej... 
Tragiczny wypadek 

na meczu bokserskim
Tragiczny epilog miał, rozegrany w 

czwartek w Domu Kultury huty . Bail­
don", mecz bokserski o puihar Sadło- 
wskiego m.ędzy mistrzem Śląska RKS 
„Batory” a „Baildonem". W czasie spot­
kania w wadze półciężkiej Nawara — 
Urbaniak pękła balustrada górnego bal­
konu i około 30 osób spadło z wyso­
kości 8 metrów na widzów, stojąc} ch 
na parterze. Szczęśliwym zbieg.e?n oko­
liczności odbyło się bez śmiertelnych 
wypadków Stan kilku osób jest jed­
nak b. poważny.

Winę za ten wypadek ponoszą orga­
nizatorzy meczu, którzy sprzedali wię­
cej biletów, an żeli było miejsc na sali.

przedolimpijski przełożony został na 
termin późniejszy i odbędzie s.ę w dn. 
28—30 maja względnie od 4—6 czerwca 
br.

Pływacłwo 

Warta (Poznań) -
Filmowiec (Łódź) 
66:45

Rozegrane towarzyskie zawody pły­
wackie pomiędzy poznańską Wartą a 

'łódzkim „Filmowcem" zakończyły się 
I zwycięstwem Warty w stosunku 66:45.
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Z wizyia u „silnych ludzi"
Wśród wielu gałęzi sportu pulsujących żywym tętnem na naszym terenie, 

nieco na uboczu i traktowaną po „macoszemu" jest ciężka atletyka. Ten 
piękny i najstarszy sport, znany już w starożytnej Grecji, rozwija się u nas 
pomyślnie i myli się ten, kto sądzi, że nie mamy dość chętnych, „silnych łu­
dzi". Niestety popularność sportu nie zależy od jego wartości ale od... atrak­
cyjności jaką wzbudza u widzów. Publiczność lubi żywe, obfitujące w emo­
cjonujące momenty widowiska, których zapaśnictwo a tymbardziej podnosze­
nie ciężarów nie może jej dostarczyć. Ta dziedzina sportu wymaga może wię­
cej wytrwałości i pracy nad sobą, niż inne. A mimo to stoi w cieniu wiel­
kich imprez jak np. boks czy piłka nożna.

Sytuacja w klasie A komplikuje się
Dąb wychodzi na czoło iS-giej, a RKS San

HCP oraz „Unia" ze

W Poznaniu istnieje kilka zespołów 
wcale dobrym 

poziomie w 
stosunku do 
skali ogólno­
polskiej. Obe­
cnie dobiega­
ją końca roz­
grywki o mi­
strzostwo o- 
kręgu w za­
pasach i zda- 
je się nie ule­
gać wątpliw.o- 
ści, że mi­
strzem zosta­
nie ZZK. Wy­
równane i sil­
ne zespoły po­
siada również 
Swarzędza. W

stadium organizacji znajdują &ię w tej 
chwili kluby: „Zbyszko" i „Sztekker".

Chcąc „podpatrzeć" bliżej nowoczes­
nych gliadiatorów udajemy się na bo­
isko ZZK, gdzie w małej salce zastaje- 
my całe towarzystwo Na szeroko roz­
łożonej macie kłębi się kilka półna­
gich, spoconych ciał. Ciszę przerywają 
ciężkie oddechy walczących zawodni­
ków, a od czasu do czasu ostry głos 
trenera Jakubowicza: żle! Tak się wy­
konuje „roladę" i sam pokazuje za­
wodnikowi prawidłowy chwyt. Po 
chwili witamy się z nim. Zasapany i 
spocony uśmiecha się jednak jak gdy­

BOKS

by „tłumacząc" — jestem zawodnikiem, 
trenerem, opiekunem i Bóg wie czym 
jeszcze! Robię to jednak chętnie, mam 
w tym dużo zadowolenia osobistego. 
Jak pan widzi, musimy się „dusić" 
wszyscy jednocześnie na macie, gdyż 
brak pomieszczenia oraz funduszy, to 
nasz największy wróg.

Sekcja ciężkoatletyczna ZZK liczy 
obecnie 42 czynnych członków, z cze­
go gros stanowi młodzież. Rozegrano 
dotydhczas 23 spotkania międzyklubo- 
we z czego wygrano 18, przy czterech 
porażkach i jednym remisie. W mi­

na rok 1947 odby­
tych ,w Radomiu, 
poznańscy kole­
jarze odnieśli du­
ży sukces, zdo­
bywając dwa wi­

cemistrzostwa 
przez Jakubowi­
cza i Piętę, a 
Kauch. Mielczak 
i Nowaczyk zdo­
byli trzecie miej­
sca. Jak widzi­
my roczny bilans 
sekcji ZZK jest 
wcale korzystny.

Kierownikiem 
sekcji jest p. So- 

my dalszej pozyty- 
spopularyzowaniem 

sportu ciężkoatletycznego w naszym 
okręgu, (jaw) 

bek, któremu 
wnej pracy nad

Zryw —Zjednoczeni 10:6
Rozegrane w ramach mistrzostw bok­

serskich klasy B spotkanie pomiędzy 
lokalnymi rywalami KS Zjednoczeni i 
Zrywem zakończyło się niespodziewa­
nym, niemniej jednak zasłużonym zwy­
cięstwem Zrywu w stosunku 10:6.

Wyniki techniczne według kolejno­
ści wag:

Musza, po pięknej i żywo przepro­
wadzonej walce Berger (Zjedn.) odniósł 
pewne zwycięstwo nad Kargolem;

kogucia, Czyżewski (Zjedn.) został 
niesłusznie uznany za pokonanego 
przez Nowakowskiego;

piórkowa, Panke (Zjedn.) po kilku 
ciosach nokautuje lewym „sierpem" 
Krawczyńskiego (Zryw);

lekka, Sikorski (Zjedn.) stawia za­
cięty opór renomowanemu Adamskiemu 
II, który rozczarował i zdaje się być 
mocno zmanierowanym. Sikorski ośmie­
szał wprost przeciwnika pięknymi uni­
kami, po których Adamski lądował 
przeważnie na linach. Zwyciężył nie­
znacznie, ale zasłużenie Adamski;

pół średnia, Tomaszewski (Zjedn.) 
wygrał zdecydowanie z szybkim i od-,

ważnym Wiśniewskim, który był drwa 
razy na deskach. Tomaszewski walczył 
nonszalancko i niepotrzebnie lekcewa­
żył przeciwnika;

w średniej Piechowiak (Zryw) zwy­
ciężył Rzadki eiwicza;

pół ciężka. Po wzajemnym unikaniu 
waliki w pierwszej rundzie, Wolniako- 
wski przypadkowo pada bez ciosu na 
deski, doznając kontuzji kolana. Sędzia 
liczy do 6, przerywa i potem znowu 
wylicza leżącego zawodnika. Sekun­
dant Zjednoczonych wchodzi na ring 
i z tego powodu sędziowie dyskwalifi­
kują Wolniakowskiego, przyznając 
punkty Derezińskiemu (Zryw);

ciężka — po beznadziejnej walce za­
krawającej na parodię boksu zwycię­
ża Krajkowski (Zryw) przez poddanie 
się po dwu rundach Kłosiaka (Zjedn.).

Sędziował w ringu p. Misiomy, po­
pełniając błąd w wyżej opisanym wy­
padku wagi średniej.

Po meczu kierownictwo drużyny 
„Zjednoczonych" założyło protest od­
nośnie werdyktu sędziowskiego w wa­
dze półciężkiej, (jaw) 

CZ. Szamotulski KS - ZWM Zryui Poznań 8:8
Mecz bokserski powyższych drużyn 

o mistrzostwo kl. B odbył się w ub. 
niedzielę w Szamotułach w sali Sund- 
manna przy wielkim zainteresowaniu 
miejscowych sympatyków sportu bok­
serskiego. Sekcja bokserska Szamo­
tulskiego KS uyskała dotychczas 5 
punktów, zajmując I miejsce w swej 
grupie.

Wyniki w poszczególnych wagach 
w spotkaniu ze „Zrywem” były nastę­
pujące: waga musza — Kargol (Zryw) 
wypunktował Balcerczyka (SKS), wa­
ga kogucia — Ciupka (SKS) zdobył 
punkty w. o. z braku przeciwnika, 
waga piórkowa — Nowakowski (Z-w) 
uzyskał punkty w. o. wskutek nadwa­
gi Pikusy (SKS), waga lekka —• A- 
damski (Zryw) wygrał minimalnie na 
punkty z Stachowiakiem (SKS), waga 
półśrednia — Wiśniewski (Zryw) wy-

grał w pierwszym starciu przez k. o. 
z Siminiakiem (SKS), waga średnia — 
Piechowiak (Zryw) w walce z Krau­
zem (SKS) poddał się w drugim star­
ciu, waga półciężka — Turek (SKS) 
nie odznaczając się techniką, jednak 
dysponując silnym ciosem z obu rąk, 
pokonał Grajewskiego (Zryw) w pier­
wszym starciu przez k. o., w wadze 
ciężkiej — Jądrzyk (SKS) zdobył 
punkty bez walki z braku przeciwni­
ka. (b)

Zryw (Leszno) 
ZZK (Ostrów)

Reprezenfacja POZPN —
Robotnicza Reprezentacja 

m. Poznania
Ciekawe spotkanie piłkarskie pomię­

dzy powyższymi zespołami odbędzie się 
w czwartek, dnia 22 bm. o godz, 18, 
na boisku Woj. Ośrodka W. F. i P. W. 
dawne boisko Sokoła, przy Drodze Dę­
bińskiej.

Spotkanie to będzie miało na celu 
wyłonienia jaknajsilniejszej drużyny 
POZPN p>rzed spotkaniem z Reprezeoi- 
itacją Śląska i Robotniczej Reprezenta­
cji przed ustaleniem jaknajsilniejszej- 
szego zespołu przeciwko Robotniczej 
Reprezentacji Warszawy.

Starł ligi szczypforniaka
W niedzielę, 25 bm. o godz. 13.30 na 

boisku Warty rozegrany zostanie pier­
wszy mecz o mistrzostwo Polski ligi 
Szczypiomiaka pomiędzy Ostrovią a 
Warią.

Spotkanie bokserskie, rozegrane w 
Lesznie, zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy. Wyniki techniczne (na pier­
wszym miejscu zawodnicy Ostrowa): 
waga musza —• Woźniak wypunktował 
Białego; piórkowa — Mróz przegrał na 
punkty z Wróblewskim; kogucia — 
Łabza wygrał w I rundzie przez k. o. 
z Pawlakiem; lekka — Szczepaniak 
przegrał przez k. o. w trzeciej rundzie 
z Rożkiem; półśrednia — Sobczak zre­
misował z Jankowskim (wynik krzyw­
dzi Jankowskiego); średnia — Lebioda 
przegrał na punkty z Smoczyńskim; 
półciężka — Kołodziej otrzymał punkty 
w. o.; ciężka — Domagała przegrał z 
Ziętarą.

ZZK (Poznań) - Gorzów 11:5
W ramach tegorocznego „Tygodnia 

Ziem Zachodnich” — Gorzów gościł 
sympatyczną drużynę bokserską kole­
jarzy z Poznania. Mecz rozegrany zo­
stał jako spotkanie reprezentacji Go­
rzowa z ZZK Poznań. Gorzowianie 
wystąpili w osłabionym składzie bez 
Orzechowskiego, Stolarka i Sobieral- 
skiego. Goście zareprezentowali w 
wagach lżejszych boks na dobrym po­
ziomie, natomiast półciężka i ciężka 
słabe.

zagraża leaderowi I grupy

BZKS Dąb - Luboński KS luba 3:0 (1:0)
» ..... AtalfSpotkanie powyższych drużyn, z cy-l Drużyna gospodarzy górowała 

klu rozgrywek o mistrzostwo okręgu społem lubońskim technicznie, 
kl. A, rozegrane w niedzielę przed po-1 wała mu jednak bojowością.

Drużyna BZKS Dąb

łudniem na boisku ZZK w Dębcu, za­
kończyło się zasłużonym zwycięstwem 
„Dębu".

Poziom meczu był nie nadzwyczajny.

San gromi HCP 5:0 (2:0)
„SAN": Czarski—Zaremba, Za­

wieja — Adamski, Świątkowski, 
Frąszczak — Korytowski Płotka, 
Chudziak, Sałata, Walich^owski. 

HCP: Sobalak—Kubala, Anioła— 
Człapka, Malicki, Jakubowski— 
Borach, Mazur, Bartkowiak, Wienc- 
ław, Stachowiak.
Rozegrane na „Aren!e" spotkanie w 

ramach mistrzostw kl. A pomiędzy 
RKS „Sanem" a HCP zakończyło eię 
wysokim i bezapelacyj.nvm zwycię­
stwem „Sanu" w stosunku 5:0 (2:0).

Drużyna Sanu sprawiła niespodzian­
kę nie tylko wynikiem, ile piękną grą 
szczególnie w drugiej części meczu. A- 
tak lotny dobrze kombinował a co naj­
ważniejsze strzelający często z każdej 
pozycji, miał oparcie pracowitej i do­

kładnej w podaniach pomocy. Obrona 
była murem nie do przebycia. Zaremba 
i Zawieja byli wszędzie i z każdej gro­
źnej sytuacji potrafili wyjść zwycięsko. 
Czarski spokojny i pewny w chwytach.

Zespół fabryczny nie wypadł tak żle, 
jak można sądzić z wyniku meczu. 
Bramkarz Sobalak doskonały, obronił 
w kilku wydawało się beznadziejnych 
sytuacjach i za żadną z spuszczonych 
bramek nie ponosi winy. Obrona słab­
sza nie pilnowała ruchliwych Skrzydło­
wych Sanu. Pomoc dobrze wspierała 
atak, któremu wszystko udawało się, 
ale tylko do linii pola karnego przeciw­
nika. Tu zaczynali niepotrzebnie kom­
binować co kończyło się zwykle utratą 
piłki. Jedynym jasnym punktem był 
prawoskrzydłowy Borach, którego groź-

Warta — Admira 5:2 (1:1)
Przegrana Admiry w tak wysokimi prawienie wyniku. Co prawda w 25 

stosunku jest niespodzianką. Zresztą— min, gry zdobyła prowadzenie, jednak- 
nie zasłużyła na nią. Będąc do przerwy 
równorzędnym przeciwnikiem dla re­
zerw Warty, po zmianie pól przez zgórą 
30 minut przeważała zdecydowanie. Im­
potencja strzałowa jej napastników, 
wśród których jedynie Szymański grał 
na poziomie, jak również dobra gra 
formacji defensywnych , Zielonych", 
nie pozwoliła jej przy stanie 1:1 na po-t

że już po 2 minutach nastąpiło wyrów­
nanie, po którym z kolei Warta prze­
szła do ataku i w krótkich odstępach 
czasu uzyskała cztery bramki, wyko­
rzystując załamanie drużyny górczyń- 
skiej. Bramki dla zwycięzców zdobyli 

—Kaczmarek 2, Orłowski, Politowicz 
i Dutkiewicz po 1; dla pokonanych — 
Szymański (Stern).

Sensacja w Jarocinie

Dstrovia przegrywa z ZZK Polonią 1:20:8)
Po remisie z Sanem, leader I gru­

py zdawałoby się murowany kandy­
dat na mistrza klasy A —‘ Ostrovia 
poniosła wczoraj niespodziewaną po­
rażkę w Jarocinie z ZZK Polonią, 
znajdującą się w końcówce tabeli.

Konieczny zwycięża Wierkiewicza
Aktywność sekcji lekkoatletycznej 

KS Warta zasługuje na 6łowa uznania. 
Kierownictwo jej w osobach pp. Przy- 
dhodzkiego i Stawińskiego, dysponując 
coraz liczniejszym zastępem młodzieży, 
zrozumiało, że jedną z dróg, prowadzą- 
cyc hją do podciągnięcia się w wyni­
kach, jest bezsprzecznie częste i do­
bierane uczestnictwo w zawodach.

Ubiegłej soboty i niedzieli odbyły 
się na boisku Warty wewnętrzne mi­
strzostwa wiosenne 6e>kcji, stanowiące 
zarazem eliminację do niedzielnego 
spotkania międzyklubowego poznań­
skim AZS-em, które będą rozegrane ja­
ko przedmecz zawodów piłkarskich 
Warta—Garbarnia.

Jak na początek sezonu boiskowego 
i kiepską bieżnię, w niektórych konku­
rencjach a przede wszystkim w pchnię­
ciu kulą pań i panów oraz w tr skoku 
juniorów, uzyskane wyniki należy uwa­
żać za pomyślne. Niespodzianką pierw­
szego dnia była porażka Wierkiewicza 
do młodego Kon ecznego w biegu na 
1500 m. Zawodnik ten ma doskonałe 
warunki naturalne na średnio dystan­
sowca, powinien jednak zawczasu po­
myśleć o wyrobieniu sobie szybkości.

Z wyników technicznych notujemy — 
Seniorzy: 100 m — Kowalski M. 12,4 s.; 
400 ■ — Konieczny 56,3 s.; 800 m — Ko­

nad ze- 
ustępo-

O ile 

formacje defensywy obu drużyn za­
grały dotrze, to linie ataków zawodzi­
ły fatalnie pod względem strzałowym, 
nie wykorzystując wiele dogodnych 

Mecz stał na dobrym poziomie i 
wzbudził niespotykane zainteresowa­
nie, gromadząc około 3 000 widzów. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Ma­
ciejewski i Urbaniak. Sędziował p. 
Wilczyński z Poznania.

nieczny 2.12,6 m; 1500 m — Konieczny 
4.23,3 min., 2) Wierkiewicz 4.27 min.; 
3000 m — Wierkiewicz 9.25,2 min.; kula 
1) Leitgeber 12.32 m, 2) Kujawski M. 11.93 
m, 3} Krawczyk 11.44 m; dysk — Leitgeber 
33.21 m. Juniorzy: 100 m — Ohnsorge 
12,1 s.; 300 di — „Łucki" 41,2 s.; 1500 n 
Małecki 4.47,4 min.; sk. w dal — Ohnsorge 
5.88 m; sk. wzwyż — Ohnsorge 1.59 m; 
trój skok — Ohnsorge 11.99 m; kula — Ohn­
sorge 11.48 m; dysk — Ohnsorge 39.06 m.

Panie: 100 m — 1) Pytlakówna 14,0 s., 
2' hruszkówna 14,2 s; 500 m — 1) Michal­
ska 1.41 s.; 2) Jędrowska 1.41,2 s.; skok 
w dal — 1) Kruszkówna 4.27 m, 2) Jędrow- 
ska 4.12 m, 3) Pytlakówna 4.10; kula — 
li Starczewska 10.29 m, 2) Pytlakówna 8.28 
m; dysk — 1) Pytlakówna 24.22 m, 2 Ję­
drowska 23.38 m. (Stef.)

Zawody wojskowe
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Poznaniu wojskowe zawody sportowe 
pomiędzy WKS (Kalisz) a WKS (Poz­
nań). W piłce nożnej zwwcięstwo od­
niosła drużyna kaliska 4:1 W koszy­
kówce rozegrano dwa mecze — w kon­
kurencji służby czynnej oraz kadry za­
wodowej. I tu w obu wypadkach wy­
grali Kaliszanie — 23:17 oraz 30:17, 
Jedyne zwycięstwo odniósł WKS w 
siatkówce 2:0 (15:0, 15.13) S. M.

sytuacyj podbramkowych. Atak ,,Dę- 
b-u", yf którym zadowolić mogła , tylko 
lewa 6trona, niepotrzebnie forsuje grę 
wszerz boiska, przez co akcje ofensyw­
ne zawsze tracą na szybkości i sku­
teczności.

Prowadzenie dla „Dębu * uzyskał 
Gawron pod koniec pierwszej połowy 
gry. Po przerwie znów Gawron jest 
strzelcem drugiej bramki a wynik me­
czu ustalił Kaliski. Wszelkie wysiłki 
drużyny lubońskiej, zmierzające do po­
prawy wyniku pozostały bez efektu, 
gdyż nerwowo grający atak gubił 
wszystkie piłki tuż pod bramką prze­
ciwnika. Sędziował p. Cerba. (k)

ZZH Moczeni (Kp)- 
Miia (Mi) 5:1 (2:0)

(Kępno.) Mimo, że drużyna poznań­
ska dobrze zagrała, uznać musiała 
wyższość gospodarzy ulegając w sto­
sunku 1:5.

Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Drzazga 2, Kula, Psikus i Nęcki po 
jednej. Zawody cieszyły się dużym 
zainteresowaniem publiczności, gro­
madząc 2 tys. widzów. Zawody pro­
wadził sprawnie p. Michaś z Ostrowa.

ne przeboje i ostre strzały niepokoiły 
tyły Sanu.

Do przerwy gra na ogół wyrównana. 
Już w pierwszej minucie San strzela 
bramkę z wyraźnego spalonego, której 
sędzia słusznie nie uznaje. W następ­
nych chwilach zdobywa San 2 bramki, ze 
strzałów Korytowskiego i Chudziaka. 
Po zmianie, San kompletnie opanował 
boisko, prowadząc grę szybką, piękną 
dla oka i zarazem skuteczną. Dalsze 
bramki strzelili: Chudz ak, Frąszczak 
z karnego, oraz Walichnoweki. Sędzio­
wał p. Dabert popełniając kilka błę­
dów m. in. nie uznał bramki strzelonej 
prawidłowo dla „Sanu" w drugiej czę­
ści gry. Widzów około tys.ąc osób.

Polonia (Leszno) ~ 
Prosną (Kalisz) XZV

(Kalisz.) Rozegrane w Kaliszu spot­
kanie o mistrzostwo kl. A pomiędzy 
Polonią (Leszno) a miejscową Prosną, 
zakończyło się zasłużonym zwycię­
stwem Polonii w stosunku 2:0 (0:0). 
Sędziował p. Losiak z Kościana. Mecz 
wzbudził żywe zainteresowanie i pu­
bliczności zebrało się około 1 000 osób.

Zjednoczeni (Poznań) 
Prosną (Wieruszów)

Wysokie i zasłużone zwycięstwo 
Zjednoczonych, którzy po odmłodze­
niu drużyny wykazują znaczną po­
prawę formy. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Gadziński 4, Nawrot 2 i Li- 
siak 1. Mecz stał na dobrym poziomie, 
przy czym goście nie wykorzystali w 
drugiej części gry rzutu karnego.

(S. M.)
B klasa
Polonia (Nowy Tomyśl) —

Czarni (Szamotuły) 1:4
Zasłużone zwycięstwo ambitnej dru­

żyny harcerskiej, dla której bramki 
zdobyli: Ilecki i Bialik po 1. Dwie 
bramki były samobójcze. Dla Polonii 
honorowy punkt zdobył Katz.
Amatorski (Konin) — Mosiński KS 4:3

Admira II — Szamotulski II 6:0
Olimpia (Koło) — Blask (Poznań) 2:3

Bramki dla Blasku uzyskali Posiedz- 
ki 2 i Siejak.

ZZK Zjednoczeni II (Kępno) — 
OMTUR II (Kalisz) 8:1

Dąb II — San II 5:2.
Warta II — HCP 0:0.

C klasa
Britania — Traktor 5:2, P, Huta 

Szkła (Antoninek) — Owar 1:2. Mecz 
powyższy przerwano w 67 min. gry 
ze względu na wtargnięcie na boisko 
publiczności. Stomil — Poznania II

Międzyszkolny furnlej
piłki koszykowe)

Rozegrane wczoraj mecze piłki ko­
szykowej szkół średnich przyniosły 
następujące wyniki:

Liceum Mechaniczne — flra-n KLH 
Marii Magdaleny 25:38

i Lic. Marcinkowskiego — 
Gimn. Mechaniczne 29:13

Liceum Mechaniczne — Miejskie 
Lic. Handlowe 51:18STRONA 4 Nr 107



Na podstawie Ustawy o Ulgach Inwestycyj­
nych x dnia 2 czerwca 1947 r. firma „Inco". 
Warszawa, ul. Chmielna 19, nabywa w drodze 
-esjl posiadane przez osoby prywatne

należności 
w funtach angielskich

 4b-346
Numer akt: I Km 230/48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, rewiru I. 

Stanisław Nowaczyk, mający kancelarią w Poznaniu, 
ul. Bojowa 7, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22. 4. 1948, o godz. 
9 w Poznaniu ul. Armii Czerwonej ’ 3, odbędzie się 
p erwsza licytacja ruchomości, należących do Jana 
Switalskiego, składających się z komplet, urządz 
wvM,UratC’i'wraZ lampami, piecem przenoś., 7 dal­szych stolików z płyt. marm. w kuchni i 2 aparaty 
do kawy, oszacowanych na łączną sumę 320.000,— zł 

można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
dnia 12 kwietnia 1948 r.
ł91__________ (—) Nowaczyk, komornik

Przetarg
Zarząd Miejski, Wydział Budowlany, Oddział Drogowy w Po- 

na3 .Grunwa*dzka 18, cg asza przetarg nieograniczony
wykonanie przebudowania ul. Przemysłowej

°fertowe otrzymać można za opłatą 1500,— zł 
w wydziale Budowlanym w pokoju 100
łaPf®?,7 W p,cdwójnych zalakowanych kopertach z napisem, 
jak wvżej podano — należy sk adać do dnia 25. 4. 1948 r 
godz. 9.00, ’
r,Mu?nO?fvrt nal^y. łączyć kwit na wpłacone wadium w 
G.ównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz, ul. Armii Czerwo­
nej,, pokój 301, w wysokości l*/» od sumy oferowanej lub 
dcw -d zwolnienia od obowiązku zoźenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 26. 4. 1948 r o go­
dzinie 10.10 w pokoju 100.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrfcone będą w terminie 10 dni 
po otwaarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferty, jak również prawo 
unieważnienia bez podania powodu.

WYDZIAŁ BUDOWLANY
(—) Stachowiak, Naczelnik Wydziału 4b-370

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski stół. m. Poznania ogłasza nieograniczony 

przetarg ofertowy na wykonanie j dostawę:
60 taboretów dziecięcych (z dtzewa bukowego),
60 krzeseł dziecięcych (z drzewa bukowego),
60 łóżeczek metalowych dziecicych (170X75 cm),
60 materaców 1-częściowych do tych łóżek z podgłówkami.
Podk’adki ofertowe z dokadnym opisem technicznym są do 

nabycia w Intendenturze Miejskiej — Nowy Ratusz — pokój 
224, w cenie 200,— zł, gdzie również są wyłożone wzory 
krzeseł i taboretów.

Oferty należy złożyć w podwójnych zalakowanych kopertach 
najpóźniej do dnia 5 maja 1948 r., godz. 10.00.

Komisyjne otwarcie ofert w tymże dniu o godz. 11.00.
Do oferty należy dołączyć kwit wadialny
Wadium w wysokości 2‘/« jest płatne w Głównej Kasie Miej­

skiej, Nowy Ratusz, pokój 301. Wadia ofert nieprzyjętych 
zwraca się w ciągu 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnej oceny 
i wyboru oferetna jak również nieprzyjęcia żadnej oferty 
bez podania powodów. Oferty na częściową dostawę są do­
puszczalne.

Naczelnik Wydziału Ogólnego 4b-369

I! Po.rzebni natychmiast

ii a) młynarz kwalfikowany ii 
]; jako kierownik techniczny młyna motorowego ;; 
;; na gaz ssany

/ b) pomocnik piekarski ii 
;1 na dobrych warunkach płacy. Dla młynarza 
; zaoewnione mieszkań e służbowe 5 pokoi • 
; z kuchnię, ogród i zabudowania gospodarcze j > 
o Zgłoszenia p;semne z odpisami świadectw 11 
i i kierować

Robotnicza Spółdzielnia Spożywców i i 
z odp. udz. ; |

Chodzież,, Rynek 18 4a-196 < >
eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeoęeeeaeeeee

Zarząd Miejski w Gdańsku zatrudni zaraz ,4 
pracowników z wykształceniem ogrodniczym 
1 specjalistę od produkcji i 3 ogrodników z za 
kresu planowania zieleni miejskiej. Żądane wy­
kształcenie przynajmniej średnie ; 5 lat praktyki 
zawodowej w odpowiednim dziale pracy.

Warunki: VII grupa uposażenia państw., ewen 
tualne dodatki terenowe.

Wniosk: z krótkim życiorysem kierować do 
Zarządu Mie.skiego w Gdańsku, Wydział Plan 
tacji Miejskich, ul. 3 Maja 10. 4a—148

Przetarg
. Wydział Wojewódzki Poznański w Poznaniu, ul. 23 Lute­

go 7a, ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na wyko­
nanie posadzki ksylolitowej w Zakładzie dla Guchoniemych 
Poznańskiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego w Po­
znaniu przy ul. Bydgoskiej 4a.

Oferty, których wzory otrzymać można za opłatą 500,— zł 
w gmachu Wydziau Wojewódzkiego Poznańskiego, pokój 30, 
umieścić należy po ich wypełnieniu w nieprzejrzystej i za­
lakowanej kopercie z napisem „Oferta na wykonanie prac...111

Na zabezpieczenie ofert składa oferent wadium w wysoko­
ści 2’/« od sumy ogólnej oferty. Wadima należy złożyć w Ka­
sie Głównej P. W. Z. S. w Poznaniu, ul 23 Lutego 7a.

Kwit na złożone wadium przedłożyć należy Komisji Prze­
targowej w dniu otworzenia ofert. Wydział Wojew’dzki Po­
znański zastrzega sobie prawo dogodnego wyboru oferenta 
bez względu na cenę oraz swobodnego uznania, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego. Termin przetargu wyznacza się 
na dzień 26 kwietnia 1948, o godz. 10.00, pokój 29, w gma­
chu Wydziału Wojewódzkiego Poznańskiego w Poznaniu, ul. 
23 Lutego 7a.

Bliższych informacji udziela się codziennie w godzinach 
od 10—12. 4b-374

Za Przewodniczącego Wydziału Wojewódzkiego
(—) mgr pr. St. Maciejewski, Nacz. Wydz, Samorządowego

Przetarg
Zarząd Miejski w Śremie ogłasza przetarg ustny na sprze­

daż parcel budowlanych:
a) parceli położonej na przeciw dworca kolejowego (były 

Surofosfat) wielkości 0,5033 ha, w całości lub w po­
dziale na 5 parcel budowlanych;

b) parceli położonej przy ul. Chmielnej w pobliżu młyna 
wielkości 0,1265 ha.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 kwietnia 1948 o godz. 9.00 
w Sekretariacie Zarządu Miejskiego pokój nr 2, gdzie wy­
łożone są plany parcel budowlanych >3 wglądu.

Reflektanci ńa w. w. parcele złożą w tut. Głównej Kasie 
Miejskiej w terminie do dnia 28. 4. 1948 godziny 10.00 
wadium w wysokości 20 000,— zł. Zarząd Miejski zastrzega 
sobie dowolny wybór reflektanta jak i też unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.

Wadia nieprzyjętych reflektantów zwrócone będą w ter­
minie 14 dni od daty przetargu.

(—) Łuszczewski, burmistrz 4a-184
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Deski i bale stolarskie ►
(wszystkie grubości) £

deski obrzynane — tarcicę liściastą £ £ 
własnej produkcji dostarcza ze Składnicy £

„BIHIJY” — Sp. z o. o. : 
Poznań, ul. Kosińskiego 27/29. Telefon 520-59 ► 
Dostawa loco stoiska na Targach Poznańskich! ►

ŚNIEG TATRZAŃSKI

TRAKTOR
marki „Oering“ Typ. F. 12 G. H. 
rok budowy 1938 o sile 25 K. M.

w bardzo dobrym stanie i ogumieniu 
sprzeda

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Kluczborku. 4a-193

Konkurs
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chopska11 w 

Chrzypsku Wielkim ogłasza ńmiejszym konkurs na stanowisko 
kierownika Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chopska11. Re­
flektuje się tylko na siły wykwalifikowane z dłuższą praktyką 
sp’dz:clczą. Zg oszenie z życiorysem, odpisami świadectw, 
kierować należy do Zarządu Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska'1 w Chrzypsku Wielkim na ręce przewodnicz .cego 
zarządu ob. Niedźwiedzia Pawła w Chrzypsku Wielkim, poczta 
Chrzypsko Wielkie, pow. Międzychód, w terminie do dnia 
1. 5. 1948 r.

Warunki według ugody.
Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 4a-183

Poznańska Dyrekcja Odbudowy ogłasza następujący 

przetarg nieograniczony nr 3/48 
na dzień 29 kwietnia 1948 r., godz. 9.30.

na otynkowanie elewacji podwórzowej z naprawą uszkodzo­
nych murów w Nowym Domu*Akademickim w Poznaniu przy 
Wałach Leszczyńskiego nr 6.

Wadium wynosi 2’/« od w setkach zaokrąglonej sumy ofer­
towej, które należy złożyć w I Urzędzie Skarbowym przy 
al Marcinkowskiego 31, albo z należności do P. D. O , oferty 
zaś do dn’a przetargu do godz. 9.00. Do oferty zaleca się 
do ączyć uwierzytelniony odpis karty rejestracyjnej na 1948 r. 
Bliższych informacji udziela się w Poznańskiej Dyrekcji Od 
budowy, ul. Dąbrowskiego 12 pokój 409, w godz. od 9.00 
do 11.00, a w pokoju 431 oferenci mogą otrzymać za zwro­
tem kosztów warunki przetargowe, ślepe kosztorysy, projekt 
umowy. 4b-360

Szanownym moim Gościom i Sympatykom ■ 
4 podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem £ 

3 17 kwietnia 1948 r
j przeniosłem znaną w Poznaniu | 
I restaurację „Wojtek” I 
| na ul. Marszałka Focha nr 29 |

Bufet obficie zaopatrzony — dobrze F 
W pielęgnowane napoje. p-3589 p

KUPNO, SPRZEDA! NAPRAWA
MASZYN 3.’URuV/YCH

to także odbudowa kraju 
to sprawa zaufania 
i specjalność firm.

PIOTR ^EPBZYCK 
POZNAM >048 

aleja Marcinkowskiego 26 
naprzeciw poczty 

Ul 23-62
. przepisywanie 

Szczotki-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
St. Stanowski
Poznań św Marcin 50 
telefon 13 p 362

W kolekturze I
KB* |
Komunalna Kasa i

Oszczędności !
Miasta Poznania | 
padła w IV klasie | 
52 Loterii Klasowej | 
wygrana 

zt 100.000 
na nr 30746 4 -400 |

Maszyny
do pisania, liczenia — 
naprawia przebudowuje 
i kupuje na części, nawet 
połamane, jak również 

MOTORKI
do maszyn
„MECHANIKA". Poznań
27 Grudnia 20, w podwó- 
rzu tel. 43 57 ^3*98

Przetarg
Likwidator z urzędu Spółdzielni p. f. Spółdzielnia 

RoIniczo-rHandlowa „Rolnik" w Izbicy Kujawskiej, 
mianowany przez Sąd Okręgowy Rejestrowy w Ka­
liszu postanowieniem z dnia 1. IX. 1947 r. L. R. S. 
922/R 219 ogłasza niniejszym

przetarg publiczny ofertowy
na sprzedaż nieruchomości, składającej się: z 1 spich­
lerza murowanego, 2 szop, studni, ustępów i wagi 
korowej; położonej na obszarze 0,56 ha ziemi, nale­
żącej do wyżej wymienionej Spółdzielni.

Warunki przetargu: Zainteresowane instytucje i 
osoby złożą oferty z podaniem zaoferowanej sumy 
w kopertach zapieczętowanych z napisem: „Oferta 
na kupno spichlerza w Izbicy Kujawskiej".

Oferty należy adresować: Okręgowy Ośrodek Li- 
kwidatorski, Likwidator Sądowy Stanisław Laudenc- 
ki, Toruń, ul. Mostowa 7 m. 2.

Do oferty należy załączyć kwit na wpłacone wa­
dium w wysokości 2*/» oferowanej sumy do Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego w Toruniu na konto 
nr 403.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 maja 1948 r. o go­
dzinie 10,30 w lokalu Okręgowego Ośrodka Likwida­
cyjnego w Toruniu ,ul. Mostowa 7.

Likwidator Sądowy zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, oraz prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 4b-390

Lekar:»k5e
Kąpiele siarkowe. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, al. 
Marcinkowskiego 20 — tele­
fon 38-26.___________ P3551
Gabinet kosmetyczny Colonna 
Walewska Katowice . otworzył 
filię Poznań, ul Grunwaldzka 
nr 20a (dojazd do Matejki).

9810

W olne posady
Gosposia do kulturalnego do­
mu potrzebna. Dobre warunki. 
Poznańska 35 m. 7.____9667
Fryzjerka potrzebna zaraz na 
stale. Floryszak, Daszyńskie- 
go 149._______________ 9769
Czeladnicy krawieccy na duże 
sztuki oraz ręczniarka potrze­
bni zaraz. A. Lupa, Ratajcza­
ka 37.______________ p3541
Poszukujemy dobrego trasera 
na odlewy żeliwne. „Meta- 
war“, Kantaka 8/9. p3f60 
Która inteligentna rolniczka(ik) 
zajmie się większym gospodar­
stwem smotnej wdowy _ (u- 
dział w zyskach). Dębińska, 
Kościerzyna.__________ *a-197
Pomocnica domowa, czysta, 
uczciwa, potrzebna. Swierczew- 
skiego 33, m. 7,_______C1416
Pomocnik i uczeń piekarski 
oraz ekspedientka potrzebni 
zaraz. Piekarnia Cukiernia — 
L. Bręczewski, 23 Lutego 12.

C1423
Dziewczyna do kuchni potrze­
bna. Chełmońskiego 1. Restau- 
racja Demokratyczna.___ 9735
Gosposia uczciwa, czysta, po­
trzebna zaraz. Skład Cukier- 
ków, Wroniecka 24.____p3575
Chłopak do koni i dziewczyna 
lub starszy człowiek do krów, 
potrzebni zaraz Krynicka 12.

P3581
Murarza samodzielnego poszu­
kuję. Babińskiego 7, m. 2, 
po osiemnastej.________p3548
Gosposia samodzielna na stałe. 
Słoneczna 10, m. 3 — godz. 
10—12, 15—18.______ P3559
Rutynowanych I dobrze wpro­
wadzonych przedstawicieli na 
muchołapki, pasty i frotery, 
poszukujemy. — Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 pod 4,742.
_ ___________________ p3564 
Do Odlewni Żeliwa i Fabryki 
Pomp w Lesznie jest poszuki­
wany samodzielny pracownik 
biurowy, obeznany również 
z księgowością przebitkową. 
Oferty z życiorysem i poda­
niem warunków proszę prze­
syłać pod adresem: Inż W. 
Kraupe, Leszno, Narutowicza 
nr 20. 4a-195

KRAWCY sztwkowcy
oraz konfekcyjni na duże sztuki

potrzebni zaraz v n wDOM ODZIEŻY — j. GRZYBEK 
Poznań, pl. Wolności 11 (pod arkadami) 
Tel. 31-05.

Wydawca Sp6łdzieln‘a Wydawnicza ^Czytelnik"
Redakto naczelny L“
Adres redakcji- Poznan

62-70 i 77 49
Tłoczono w Diukarm tw Wojciecha ood Zarządem Państw 

w Poznaniu K—49559

Potrzebna gosposia. Zgłosze­
nia: Polna 32 (willa). 9785

—.... —------------------------------
Pomoc domowa potrzebna. Za 
Bramką 7, m. 10.______ 9669
Ekspedientka do składu rzeź- 
nickiego zaraz potrzebna. — 
Kraszewskiego 9b.______ 9797
Posługa 8—12 codziennie po­
trzebna. — Zacisze 2. m 2 
(Roosevelta), ______ 9773
Potrzebny zaraz samotny elek­
tromonter. Odpisy świadectw 
przesłać: Zakład Elektrotech- 
liiczny Jan Pawlak, Sztum, ul. 
Sądowa 7, woj. gdańskie.

9789

Cukiernika 
do wyrobu lodów, 
dobrymi kwalifikac­
jami,

poszukuję natychmiast 
Zgłoszenia osobiste 
z świadectwami

Cukiernia
St. i H. Łajp

Poznań, St. Rynek 71 
p3570

Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz potrzebna. Matejki 36, 
m. 1. _____________9807
Potrzebna przychodnia pomoc 
domowa. Zgłaszać się: Wy- 
spiańskiego 14, m. 8. 9805
Potrzebna pomoc domowa z 
dobrym gotowaniem i panien­
ka do bliźniąt. Śniadeckich 18, 
m. 3. __________ 9760
Marszantka za dobrym wyna­
grodzeniem i utrzymaniem po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: M. 
Suchanek. Leszno, ul. Bolesł. 
Chrobrego 1._____ 4b-389
Pomocnik kołodziejski, dzielny 
w swoim zawodzie i w obsłu­
dze maszynowej, potrzebny 
zaraz na dobrych warunkach. 
Gminna Spółdzielnia Samopo­
moc Chłopska w Słubicach, 
pow. Rzepin. ________ 4a-192
Zjednoczenie Przemysłu Węgla 
Brunatnego w Żarach zaanga­
żuje 1 mierniczego « 1 kre­
ślarza. Uposażenie wg umowy 
zbiorowej Przem. Węgl. Oferty 
z życiorysami i odpisami świa­
dectw nadsyłać do ZPW, Biuro 
Personalne, w Żarach k. Za­
gania Dolny Śląsk 4b-376

Szuka posady
Ksiągowy-bilansista przyjmie 
prace dorywcze, godzinową, 
nadzory. Pierwszorzędne refe- 
rencje. Zgł.: tel. 69-23. 9437 
Młodsza maszynistka z ukoń­
czonym gimnazjum przyjmie 
posadę biurową. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9662

lan Zaglerski 
Matejki 53 eei 64-71,

OGŁOSZĘ H//A DKtOBIHt
Biuro Ogłoszeń czynne w dm powszednie od 8—I9-tej w soboty oo 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 (wewn. 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me od->< wiada B

Kierowca, czerwone prawo ja­
zdy, poszukuje pracy w Po- 
znaniu. Of, GL Wlkp. r.r 978L
Rolnik, lat 48, samotny, po­
prowadzi samodzielnie gospo­
darstwo. Oferty Głos Wielko­
polską nr 9815,____________
Szofer czerwonym prawem ja­
zdy szuka posady. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 4.741.

P3563

Nauka
Półroczne kursy handlowe. —

■ Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.
|______________________ 9732
■ Księgowości z przebitkową u- 
! proszczoną i podatkową do 
j całkowitej pewności bilanso- 
l wej wyucza Szkoła Przyspo- 
; sobienia Handlowego, pl. Wol-
ności 2._______________9734
Kursy pisania na maszynie 
Ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki Po­
znań al. Marcinkowskiego 26 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p3050
Kursy maturalne, klasa 3 mie­
siące. Wpisy: Łukaszewicza 2 
m. 10.________________ 9466
Wieczorowe półroczne kursy 
handlowe rozpoczynam 4 ma­
ja. Kursy Handlowe Smólskie- 
go. Wawrzyniaka 33. 4b-388
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne w Poznaniu, ul. Potockiej 
16, rozpoczynają w dniu 4-go 
maja 1948 r. trzymiesięczny 
wyższy kurs księgowości prze­
mysłowej dla zaawansowanych 
z uwzgl. jednolitego planu 
kont. Informacje, zapisy: Se­
kretariat Kursów, ul. Potoc­
kiej 16, godz. 17—19, telefon 
67-EO. p3528

Sprzedaże
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz 
Ratajczaka 7. I ptr tel. 36-31 
_____________________ P2986 
Wóz na resorach sprzedam. — 
Kosynierska 11.________ 9725
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis „La- 
mus‘‘. Sieroca 5/6_____ P3038
Meble róiźne, wielki wybór, 
korzystnie, Janiak. Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p3173 
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania. — W. Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 18, 
tel, 43-25,____________ p3307
Drewniaki, sznurkowce, pla- 
żówki artystyczne, hurt — 
detal Kraków Hala Targowa 
nr 22,________________P3344
Rowerowe artykuły, pompy, 
bagażniki, torebki, klej, oli­
wa guma wentylowa, wazeli­
na, termosy blaszane i środki 
zapasowe żyletki, kuchenki, 
żelazka, igły gramofonowe, 
wtyczki radiowe, sprzęt elek­
trotechniczny. Przedstawiciel­
stwo Fabryki „Centra11. Hur­
townia Zb. Malski Poznan, 
św Marcin 67. tel. 20-76. za 
pobraniem. p3262

Kostiumy, suknie, bluzki try­
kotowe w pracowni Zbąszyń- 
ska 5 m, 6.__________ C1406
Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. 9526
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda11. ul. Kurzanoga (bo­
czny Ratuszowej)____ 4b-34źf
Cegły 35.000 z rozbiórki przy 
Źródlanej sprzedam. Telefon 
26-05,_______________ 4a-186
Opel Blitz, 3 tony, tanio sprze­
dam. Dąbrowskiego 83/85, So­
bański_______________ C1409
Willa, częściowo zburzona, 
Winogrady, 1.700.000,—; do- 
mek 5 pokoi ogrodem Wilda, 
korzystnie sprzeda Hinz, Stary 
Rynek 16/17. p3519

WEŁNĘ 
SKORY

najlepiej płaci i wymienia 

surowe, futerkowe, kupuje
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hall Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31.

Tarcica bukowa, grabowa i li­
powa do sprzedania. Oferty 
tylko poważnych reflektantów 
do Głosu Wlkp. nr 4a-140.__
Futro karakułowe, stan bardzo 
dobry, duże, okazyjnie sprze­
dam. Zeylanda 2 m. 3 (dawn. 
Przecznica).___________ cl 386
Maszynę do pisania, biurową, 
normalnym wałkiem, dobrym 
stanie, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9810,_______
Srutownik, kamienie krzemie­
niowe, średnica 1,25 m, spie­
sznie sprzedam Oferty Głos 
Widkopclsk n: 4a-200.

4a-2O0

Materiały
męskie i damskie 
100’/« wełny w ja ko­
ściach dorównują­

cych przedwojen­
nym poleca

St. Złotogórskl 
Towary włókienni­
cze, Poznań, Dą­
browskiego 34.

4b-387
Tapczany, fotele, materace — 
stale gotowe, korzystnie. Pra­
cownia. Marcinkowskiego 2, 
Pluciński._____________ 9682
Setka NSU w bardzo dobrym 
stanie lod'wka większa do­
mowa MSW. Tel. 26-05.

4a-185
Rasowy wilk 8-miesięczny. — 
Półwiejska 10, m. 23. przed 
południem. __ ____ k724
Dla stołćwek, kawiarń: porce­
lanę. szkło, nakrycia stalowe, 
naczynia emaliowane, alumi­
niowe. kompletne sprzęty ku­
chenne, poleca Marian Łosiń­
ski, Żydowska 33. p3584

Meble, nowe, używane, korzy­
stnie poleca Janiak Ska. Za 
Biamka 4 ,przy WojewÓdzt- 
wie),_________________ p3573
Domek Poznaniu wolnym mie­
szkaniem, ogrodem, 600.000. 
Pijanowski, Półwiejska 26.
____________________  p3577 
Okazja! Motocykl DKW 200? 
w bardzo dobrym stanie. Dą­
browskiego 40. teł. 522-37.

________________ 97S6
Parcele: Puszczykowie przy 
dworcu, 4303 m! 580 000; An- 
toninku, mórg 275.000. Dut­
kiewicz. Daszyńskiego 59.
______________________9813 
Deski pod ogowe, heblowane 
szpuntowane, belki kant'wka 
wymiarowe, bale olchowe — 
sprzedaje tartak w Stęsze­
wie, tel. 155.__________9738

Świerki ozdobne sprzeda P. Zie­
liński, Kasztelańska 7, Osiedle 
Grunwaldzkie.__________ 9771
Platforma półtora tony, rower 
męski. Czempińska 6. Górczyn, 
Piechel.____  9777
Okazja! Akordion, 32 basy, 
prawie nowy, 17 tys Scza- 
nieekłej 2, m. 6._______9783
Wózek dziecięcy. Wielkopol­
ska 51. 4 X dzwonić, od 14 
do 18. _ ___    9744
Parcelę 6-morgową, granica 
Poznania, 15 minut od trolley- 
busu. sprzeda właściciel. — 
Wspólna 59, m. 4_____ 9726
Sprzedamy 4 kompl. opony — 
750X17, balon wraz z dętka­
mi i tarczami, stan bardzo do­
bry. Mleczarnia, Kowalew k. 
Pleszewa tel. Pleszew 44.

9745

Sprzedamy korzystnie 
do 1 000 l surowego

SOKU
wiśniowego pierwszej 
jakości oraz większą 
partię słomianek na 
butelki. Of. Skr. poczt. 
250 Poznań. C1410

Skład, mieszkanie 3 ookoje 
korzystnie sprzedam, Gniezno. 
Zgłoszenia: Głos Wielkopolski 
Gniezno nr 86^_______ 4b-384
Hulajnogi, wiaderka, budow­
nictwa amerykańskie, gry sza­
chy, poleca Wytwórnia Zaba­
wek „Bobo11 Katowice, Opól- 
ska 18. — Składy Fabryczne: 
Warszawa, Marszałkowska 112, 
Łódź. Narutowicza 9. Cenniki 
na żądanie. 4b-392

Kotły warzeinicze, autoklawy, 
konstrukcje żelazne, urządzeń 
fabrycznych. Wytwórnia „Su­
prema11, Łódź, Jaracza 40 
____________________4b-332 
Domek ogrodem pobliżu jezio­
ra, lasu. Piechocki, “Rogierów. 
ko, poczta Kiekrz. ____9724
Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran, dywany. Pertek, Kraszew- 
skiego 17.___________ 4a-170
Sprzedam parcelę 2200 m‘ w 
Puszczykówku . pięknie powożo­
na przy lesie, za 300 000 zł. 
Wiadomość: Poznań, ul. Da­
szyńskiego 149, m. 3, Od 10 
do 12 i od 14—15.__  9728
Sprzedam 5 pras do wyrobów 
bakelitowych. 2 tłocznie do 
metalu ekscentryczne, 15 i 50 
ton, 2 tokarnie 1 i 2-metrowa. 
Wiadomość: Poznań, ul. Da­
szyńskiego 149, m. 3, od 10 
do 12 i od 14—15. 9729

Kupna
Książki, księgozbiory polskie 
obcojęzyczne kupuje Księgar­
nia Gierczaka Poznań. Daszyń­
skiego 59.__ __________ 8020
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 21-11
____________________ p2944 
Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię. każde ilości kupuje­
my „Bewi“ Poznań. M Fo- 
Cha 137. tel. 64-85, p3138
Łożyska kulkowe, mikromie- 
rze, czujniki, wszelkie narzę­
dzia pomiarowe kupuje „Ha- 
tech‘‘, św, Marcin 65 p3152
Motor samochodowy .12—25 
KM ze skrzynką biegów, chło­
dzony wodą kupi „ARTEBE", 
Kantaka 10.________4a-129
Willę spaloną, uszkodzoną czę­
ściowo lub odbudowaną wyłą­
czoną^ ładną, 2—4 pokoje, 
większym ogrodem. Łazarzu, 
Osiedlu Grunwaldzkim, okolicy 
Opery, kupię. Oferty: .Willa", 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietra­
szek Warszawa. Wspólna 50. 
__________ 4b-294 
Kupię futro karakułowe pod­
niszczone. Oferty ceną: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 4,651.
____________________ p3492 
Willę Sołaczu wyjętą spod 
ochrony lokatorów, wolnym 
mieszkaniem, około 5 milio­
nów. spiesznie kupię. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. pdd 4,703 

___________________P3535 
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne, sta­
le kupuje Krenz, pl. Wolności 
nr 11,________________p3524
Samochodowe części, łożyska, 
nowe i używane, kupuje T. 
Czajczyński Dąbrowskiego 89. 
Tel 20-14.___________ 4b-325
Opony 1050X20. 1200X20,
1125X24, 1275X28, zakupi
Erbeauto, Dąbrowskiego 25a, 
tel, 518-16,___________ P3468
Opel P 4, ciężarówkę tub oso- 
bówkę. w dobrym stanie, ku­
pię. Oferty z ceną: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 4,725. p3549 

Kuplę skład do 1.000 000, tyl­
ko śródmieściu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 4,764.

__________________ P3572 
Kartony unrrowskie kupimy — 
B. Giemza i Ska. Małe Gar- 
bary 3,________________9819
Kenie na rzeź kupuje Stani­
sław 6a kowski, Poznań. Zam­
kowa 7,_tel. 31-55,___ 4a-165
Wózek dla chorego do pchania 
kupię. Oferty nr 2359: Czytel- 
nik, Daszyńskiego 48. k725 
Kuple używane krzesło na kół­
kach dla chorej. — Oferty G os 
Wielkopolski ńr 9798.______
Zakupimy nożyce do cięcia bla­
chy do 3 mm, długość cięcia 
do 1200 mm. Zak ady Rowero­
we, Nowa Wieś k. Chorzowa, 
ul. Poniatowskiego 3 — tele- 
fen 510-43, __ 4b-395
Foksteriera ostrowłosego — 
szczeniaka, najchętniej z ro­
dowodem. kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 4,794.

p3590

Zamiana
Motocykl Ziindapp 200 zamie­
nię na 100 lub sprzedam. — 
Skryta 3, m. 3, p3586
5 motorków na prąd stały do 
maszyn krawieckich zamienię 
na uniwersalne lub prąd zmien­
ny. „Rekord11. Wytw. Bielizny, 
Szamarzewskiego 49 — tele­
fon 90-70. p3567

Ksenią'.1 z
Posiadam 150 tys. gotówki. 
Czekam propozycji. Of. Głos 
Wielkopolski nr 9648,_____
Wspólnika do betoniarni. skła­
dnicy materiałów budowla­
nych przyjmę. Oferty nr 1100 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

cl 396

Wolne lokale
Restauracja i hotel w najlep­
szym punkcie powiatowego 
miasta korzystnie do odstąpie- 
nia. Of GL Wlkp. nr 9792.
Mieszkania wyremontowane, 
kolonialki, piekiarnie. npleca, 
poszukuje Pijanowski. Połwiej- 
ska 26,_______________Pl5!®
Panu lub dwom pokój z całko­
witym utrzymaniem. Budzisz, 
Chlebowa 7. m. 2, do godz. 15.

9767

Szuka iokalu
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju ewtl za naukę j. an­
gielskiego. Oferty Gtos Wielko­
polski nr 9633._____________
Dentystka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9486.
Potrzebny duży pokój osobnym 
wejściem z używaniem kuchni. 
Zgoszenia; tel 515-56. 9530
Pokoju czystego dla spokojne­
go studenta. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 9749_______
Student poszukuje pokoju oko­
lica Park Wilsona. Płaci pół 
roku z góry. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 9772.__________
Poszukuję pokoju kuchnią za 
zwrotem remontu Adres: Kra­
jewska Jadwiga, Poznań Pu- 
ławskiego 11.__________ 9816

Reklamówka
Jconna na oponach

Tama Berdychowska 6 
za mostem św. Ro­
cha od godz. 4—6.

4b-407

Z<yuby
Zaginął przez zabranie przez 
okupanta dyplom mistrza pie­
karskiego na nazwisko Fran­
ciszek Hamroł, zam. w Sąkie- 
Stare, pow._ Wolsztyn.___9657 
Zgubiono legitymację Z. Z. P. 
P. Ch. na nazwisko Edward 
Walkowiak, Poznań C1412
Zgubiono kartę rejestr. RKU 
Piotrków Trybunalski na na­
zwisko Czesław Łuskowski, 
B arzyn, poczta Dębno Szcze.l 
cinskie. skrytka pocztowa 15. 
______________________F670 
Zgubiono świadectwo szkolne, 
półroczne, nazwisko Przemy­
sław Stranz, wydane przez 
Gimn, Jana Kantego. 9730a
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Nowy Tomyśl na 
nazwisko Edmund Lisiewicz, 
Wolsztyn. Wschowska 30.

4a-187
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 295 331, wystawioną dnia 
23. 1. 1948 r. Konstanty Wej­
man. Poznań, Kościelna 17.

9747

Transport
Wszelkie transporty samocho­
dami załatwia Autotransport. 
Dąbrowskiego 83/85 Telefon 
31-40. ________  4b-340
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą, dysponuje Wsp'lny 
Transport, Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4a-166

Letniska
Piękne i tanie letnisko, 80 km
Poznań. Infoyrmacje- Łukasze­
wicza 18. m. 2. 9740

F óżne
Wynożyczalnia ubrań sukien 
ślubnych welonów. Ciesielski, 
Poznań. Paderewskiego 1.

p3135 
Posiadającemu lokal oddamy 
sk ąd fabryczny na woj. po­
znańskie. pomorskie Wytwór­
nia Zabawek i Gier Bobo, Ka- 
towice. Opolska 18. 4b-391
Materiały wykonuję z powie­
rzonych lub własnych surow­
ców. Samodział. Grottgera 10.

9736

Ostrzeżenie
Ponownie ostrzegam 

PT odbiorców przed 
udzielaniem zleceń L 
wpłacaniem zaliczek 
ob. Miśkiewiczowi z 
Ostrowa, który nie 
jest moim przedstawi­
cielem

L. Kukla
Olejarnia i Wytwórnia 
Musztardy, Gniezno, 
ul. Mickiewicza 7a, 
tel. 16-21. 4a-194
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Na 11 etapach o łącznej długości 2036 km
rozegra się tegoroczny Tour de Pologne

Rozmowa z dyr. Kobusem
Od dnia startu do tegorocznego Wyścigu Dookoła Polski dzie­

li nas przeszło dwa miesiące. Mimo to przygotowania do gigan­
tycznej imprezy prowadzone są niezwykle energicznie.

Komisarz Wyścigu Dookoła Polski — dyr. Kobus wraz z kpt. 
szosowym PZKol Klimaszewskim, dokonali przed kilkoma dnia­
mi dokładnej inspekcji całej trasy.

•— Pięć dni trwała nasza podróż — 
opowiada Komisarz Wyścigu. Osta­
tecznie wytyczyliśmy nie dziesięć eta­
pów — jak to pierwotnie zamierzano 
lecz jedenaście, które obejmą łącznie 
2.036 km trasę. Na zorganizowanie po- 
pobnego wyścigu czekaliśmy więc rów­
no 19 laL Najdłuższy ze wszystkich 
dotychczasowych Wyścigów Dookoła 
Polski — rozegrany w 1929 roku prze­
prowadzony był na trasie 2.241 km, o 
łącznej ilości 12 etapów. Skok więc 
zrobiliśmy olbrzymi w porównaniu z 
wyścigiem „Czytelnika" z roku ubieg­
łego.

— Jak więc przebiegać będzie trasa 
tego prawdziwie gigantycznego wyści­
gu?

— W dniu 22 czerwca, o godz. 10 
nastąpi oficjalny start w Warszawie 
sprzed gmachów „Czytelnika" przy ul. 
Daszyńskiego. Pierwszy etap wyniesie 
219 km i zakończy się w Olsztynie. Na­
stępnie kolarze walczyć będą na trasie 
Olsztyn — Gdynia, skąd udadzą się do 
Słupska.

Tutaj następują pierwsze poprawki 
w wytyczonej poprzednio trasie. Z El­
bląga pojedziemy na Malborg j Tczew 
do Gdyni, nie zaś wzdłuż Wybrzeża. 
Również i trzed etap — projektowany 
początkowo w Koszalinie, przesunięty 
został do Słupska, w którym zawodnicy 
znajdą znacznie iepsze i wygodniejsze 
kwatery.

Następny etap Słupsk — Szczecin 
będzie długi i wyniesie 238 km. Kolarze 
odpoczną jeden dzień w Szczecinie, 
gdyż V etap — do Poznania będzie 
jeszcze cięższy — obejmie on 248 km 
trasę.

Dalej skierujemy się do Wrocławia 
(185 km), następnie do Bytomia — 170 
km.

Vin etap: Bytom—Kraków, IX *— 
Kraków—Częstochowa. Tutaj nastąpi 
jeszcze jedna zmiana, gdyż trasa Kra­
ków — Łó-dź byłaby zbyt trudna do 
pokonania w jednym etapie. Zresztą 
Częstochowa doskonale wywiązała się 
z organizacji Wyścigu w ub. r. W Kra­
kowie czeka kolarzy również jeden 
dzień odpoczynku.

Częstochowy pojedziemy do Łodzi, 
skąd przez Łęczycę, Kutno i Łowicz — 
powrót do Warszawy z metą na stadio­
nie W. P.

— A jak przedstawia się sprawa or­
ganizacji na poszczególnych etapach?

— We wszystkich miastach etapo­
wych zorganizowane są lokalne Komi­
tety Wyścigu. Składają się one z czte­
rech podstawowych sekcji: gospodar­
czo-administracyjnej, opieki na trasie, 
nagród i propagandy. W czasie objaz­
du przeprowadziliśmy we wszystkich 
tych miastach specjalne zebrania orga­
nizacyjne w których wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz,

Komisarzem Wyścigu Dookoła Polski

społeczeństwa i Związków sportowych. 
Wszędzie spotkaliśmy się z wielkim 
zrozumieniem, życzliwością, nawet za­
pałem. Dość powiedzieć, że w niektó­
rych miastach, które wykazały się już 
doskonałą organizacją w poprzednim 
Wyścigu — przedstawiciele władz —

jak np. prezydent w Bytomiu przyrzekł, 
iż w tym roku wyścig na „jego" trasie 
przeprowadzony będzie jeszcze spraw­
niej. Sport kolarski ma wielu przyjaciół 
i entuzjastów — mówi dyr. Kobus — 
o efekty tego naszego wspólnego wy­
siłku nie obawiamy się, choć praca cze­
ka nas jeszcze wielka. Niezmiernie cha­
rakterystyczny jest fakt, iż niektóre 
miasta jak Bydgoszcz i Lublin mają do 
nas pretensje, że zostały pominięte w 
wytyczonej ostatecznie trasie. Trudno 
— tak być musiało. Wytyczenie i zor­
ganizowanie 11 etapów, przygotowanie 
kwater, wyżywienie dla 100 kolarzy za-

granicznych i krajowych, nie licząc eki­
py towarzyszącej, w skład której wej­
dzie kierownictwo techniczne i sporto­
we Wyścigu, prasa i sędziowie, wyma­
ga i tak niezmiernie dokładnego roz­
pracowania nawet najdrobniejszych 
szczegółów. Będzie to drugi etap na­
szych prac organizacyjno-przygoto- 
wawczych. Mamy tylko dwa miesiące 
czasu. O jedno się nie martwię. O na­
grody. Tych będzie jeszcze więcej jak 
w ubiegłym roku. Dwa samochody cię­
żarowe ledwo je zabi-orą. Będzie o co 
walczyć! — kończy swe wynurzenia 
dyr. Kobus. (TOM)

Społeczeństwo Konina

wybudowało halę sportową
swemu klubowi

Świadectwo rzadko spotykanego u- 
sportowienia wydali o sobie mieszkań­
cy Konina.

Powstały tu w maju r. 1945 „Ama­
torski Klub Sportowy", do którego 
założenia przyczynili się przede wszy­
stkim pp.: Porankiewicz, Koziarski, 
Grędkiewicz oraz Mirkowska, dzięki 
entuzjastycznemu wprost ustosunko­
waniu się mieszkańców, w przeciągu

jak najlepsze nadzieje na przyszłość. 
Do I drużyny sekcji wchodzą: Przy- 
bysławski, bracia Stefan i Tadeusz Li- 
siacy, Walentynowicz, Wojtczak, Rusz­
kowski, Miller, bracia Ignacy i Józef 
Kozłowiczowie, Wiśniewski oraz Gręd- 
kiewicz. Na wyróżnienie zasługują 
Miller i Lisiacy. Instruktorem sekcji 
jest p. Zdz. Siewkowski.

Klub utrzymuje się ze składek człon­

Z działaczy klubu swym poświęce­
niem i oddaniem wyróżniają się prze­
de wszystkim — p. Mirkowska, p. Ko- 
ziarski oraz kierowniczka sekcji gim­
nastycznej p. Koziarska. (Stern.)

Jeszcze kilka migawek
■ii

Nr

na

tabels wymmitch S2 loterii 
7-my dzień ciągnienia 4-fef klasy

Wygrane po 500.000 zl padły n® 
Nr Nr: 17617 w Radomiu, 30585 w 
Łodzi, 71546 w Gdyni, 76645 w 
Gnieźnie.

Wygrana 200.000 zł padła na
5483 we Wrześni.

Wygrane po 100.000 zł padły
Nr Nr: 3766 10140 22016 29576 42102 
59712 60111 69798 74129 74866.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 1663 3737 3929 12140 17873 27415 
34884 39116 45697 73525 73970.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 903 3775 8706 9872 11248 12446
13492 14907 25545 35878 37054 43853 
49195 49401 55875 58526 58949.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 400 857 1627 1797 2509 2591 3105 
5506 7259 8324 9150 
11467 
17728 
24326 
29382 
32990

40498 41988 42543 44565 44816 
49059 
55495 
59709 
63468 
65641 
70421 
76026

11544 
18065 
24334 
30070 
33392

12735 
21869 
25600 
31624 
34028

14691
22248
25665
31927 
34974

11374
14952
23675
26589 
32320 
35362.

11376
16823 
23794 
27290 
32888

49729 
57166 
60934 
64320
66108 
72141 
76722

50218
58013
62329
64325
66168
72268
76809

50367
58639
62815
64575
68380
73029
76815 79085

50581 
58653 
62892 
64886
68492
74002

46643
54953 
58924 
63020 
65284 
69929 
74716

79550

Głos Wielkopolski" — E. Kltzmann
Amatorski KS — Konin

niecałych trzech
rzędu najżywotniejszych 
sportowych prowincji.

Dziś klub ten liczy około 
ca członków, posiada pięć 
sekcji —• piłkarską, lekkoatletyczną, 
gimnastyczną, gier sportowych oraz 
tenisa stołowego i projektuje utwo­
rzenie w ciągu br. dalszej — bokser­
skiej.

Na czele tych sekcji znajduje się 
piłkarska. Po jednorocznym zaledwie 
pobycie w klasie C, piłkarze „Amator­
skiego" walczą obecnie o awans do kl. 
A. Czy ją zdobędą — wykażą naj­
bliższe tygodnie. W każdym bądź ra­
zie, obok trzech drużyn seniorów, 
liczny zastęp młodzików gwarantuje

lat wybił się do
ośrodków

pół tysią- 
czynnych

W7 izytę Louisa w Londynie prasa 
” angielska zareklamowała z takim 

szumem i hukiem, jakby sam Trutnan 
miał się tam zjawić. Trzeba też przyznać, 
że Joe z całą jego wysokiemu tytułowi 
należną godnością pokazał się w An­
glik Wysiadł bowiem z pokładu ,,Quen 
Mary" krokiem dostojnym i na czele 
świty, składającej się z ośmiu osób. 
Nie brakowało oczywiście i żony, rów­
nież ciemnoskórej nazwy, z kiórą po 
rok 'trwających nieporozumieniach 
znów się pogodził.

— Cieszę się, że mogę odwiedzić 
kraj, który wydał mojego doskonałego 
przeciwnika sprzed wojny Toma Farro. 
rzekł do mikrofonu.

Początek pod względem reklamowym, 
był dobry, to zaś, że tam i tu parskano, 
śmiechem, nie było ważne. Chodziło 
przecież o zwabienie tej reszty lon- 
dyńczyków, która ociągała ś?ę jeszcze 
z wykupieniem biletu na występy za­
morskiego bombardiera,

Ale już po kilku dniach rodacy Farra 
przekonali się co warte są walki poka­
zowe. Rozczarował przede wszystkim 
sam Joe, który w niczym nie przypo­
minał tego kiedyś spiżowego posągu, 
który rozbijał Carnerów, Baerów, Brad- 
dosków i w przeciągu zaledwie 79 se­
kund ostatecznie oraz na zawsze zmiótł 
z ringów amerykańskich hitlerowskiego 
półboga Schmelinga. Dwa pokaźne wał­
ki tłuszczu wystąpiły fałdami na brzu­
chu i nad biodrami, kiedy nachylił się, 
by przepłynąć pomiędzy linami do

Już w środę 21 bm. ukaże się w sprzedaży 
nowe czasopismo

„MAGAZYN TYGODNIOWY"
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kowskich, imprez oraz z dobrowolnych 
ofiar sympatków. Fakt otwarcia w po­
czątkach br. własnego lokalu klubo­
wego, obejmującego dwie sale gimna­
styczne, sekretariat, szatnie oraz umy­
walnie, dowodzi o zainteresowaniu 
i ofiarności członków i sympatyków. 
Lokal ten stanowi dumę klubu i mia­
sta. Przyczyni się on też bez wątpie­
nia do dalszego rozwoju wychowania 
fizycznego i sportu na terenie Ko­
nina.

W skład Zarządu Amatorskiego KS 
wchodzą: prezes — Żabiński, wicepre­
zesi — Strzemżalski i Woźniakowski, 
sekretarz — Mirkowska, skarbnik — 
Grędkiewicz i gospodarz — Koziarski.

z „Małej Olimpiady'
OJCIEC Z CÓRKĄ

Andrzejewski z K. S. „Wima" Łódź, trzeci 
w roku 1946 w biegu „starszych panów", 
tym razem zajął dopiero trzynaste miejsce. 
Na zawody przyjechał z córką, mistrzynią 
łódzkiego OŻLA, która w biegu pań prze­
grała jednak do świetnie biegnącej Cieśli- 
kówny z KSO Lechia. „Ojciec" Andrzejew­
ski pilnował córki jak oka w łowię, nie 
szczędząc jej rad do ostatniej chwili przed 
startem. Zawodnicy miłą parę przezwali 
„Tata z mama".

NIESPOKOJNY KUCHARSKI
Były „olimpijczyk'.' był przed biegiem bo­

daj najbardziej zdenerwowanym zawodni­
kiem. Dawno nie startował w poważniej­
szej konkurencji, a nie chciał narażać swej 
„olimpijskiej sławy". Choć wywalczył tyl­
ko drugie miejsce, z wyniku był zadowolo­
ny i po biegu odzyskał swój zwykły hu­
mor. Bardzo chwalił organizację imprezy. 
Cenny to komplement, gdyż pochwała z 
takiego „sportowego obieżyświata" 
przecież swoją wymowę.

CZYŻBY NOWE „TALENTY"?
Jako honorowi starterzy wystąpili

ust 
ma

w 
biegu „starszych panów" 'dyrektor Delega­
tury „Czytelnika" Mikołaj Zabiełło, a w 
biegu głównym redaktor Jan Brzeski. Mimo 
wyraźnej tremy „starterów" pistolety spra­
wnie wypaliły i obyło się bez falstartu. 
Starter poznańskich imprez lekkoatletycz­
nych p. Spiżewski był tym wyraźnie zdzi­
wiony, zastanawiając się, czy nie odkryto 
„nowych talentów" na olimpijskich starte­
rów.

PRACOWITE MRÓWKI 
zawsze zawodnicy oraz 
sobie sprawę, ile trzeba 

zorganizowania wielkiej

Nie 
zdają 
około 
sportowej, by wszystko na boisku „grało" 
bez zgrzytów". Gdy się całość uda, splen­
dor spada przeważnie na najgrubsze ryby 
kierujące organizacją, a więc prezesa i jego 
zastępców. W przygotowaniach do małej 
olimpiady bardzo wiele pracy włożyli — 
sekretarz POZLA Dubisz i skarbnik Kica. 
Przezwano ich „mrówkami" POZLA.

Z ringów świata
pierwszej walki z mało znanym, cho­
ciaż już starszawym Eddie Philipsem, 
który już w roku 1945 zawiesił ręka­
wice na gwoździu, a teraz dla podrepa- 
rowania budżetu zgodził się na speł­
nienie funkcji „mięsa armatniego". 
Tymczasem Philips nie tylko „n.e roz­
sypał się" pod słynnymi bombami „su- 
perforiecy z Detroit", ale nawet dość 
boleśnie kłuł mistrza lewymi prostymi. 
Nie lepiej zaprezentował się Joe w wal­
ce z początkującym Phil von Niekerc- 
kem ż Południowej Afryki. Młodziutki 
■rodak mistrza Ralpha (znanego nam z 
walk z naszym rodakiem Olkiem) nie 
wykazywał ani trochę respektu przed 
„zamorskim diabłem" i sprawiał mu 
swymi (w dodatku podobno prymityw­
nymi) hakami w wątrobę tyle kłopotu, 
że Joe z ulgą powitał koniec tej kom­
promitującej go pokazówki.

— Louis skończył się — powiedzia­
no w końcu w Londynie, a dyktator 
angielskiego pięściarstwa zawodowego 
Jack Salomons miał podobno nawet o- 
świadczyć, że Bruce Woodcock poko­
nałby dzisiejszego Louisa na pewno.

Słowa słowami, na ringu zaś trzeba 
się bić. Nie cały rok temu ten sam 
mistrz Salomons miał takie same „wi­
dzenie", tymczasem inny gość z USA, 
zamerykanizowany Słowak Baksi, prze­
konał Salomonsa naocznie, że Wood­
cock ma żelazną wolę, ale „szklaną 
szczękę".

Anglicy wpatrują się więc dziś raczej 
w Freddie Milłsa, mistrza Europy w 
wadze półciężkiej, który po zeszłorocz­
nej klęsce z mistrzem świata w tej ka­
tegorii Gus Lesnewickem odzyskał 
znów oddech i zaczyna nawet siać za­
męt wśród cięższych, pokonał bowiem 
m. in. Olka i Ralpha z Południowej 
Afryki. Nie wiadomo jednak, jak da­
leko Mills tym razem zajedzie, bo coraz

widownia 
wysiłku 
imprezy

Szanowny ftania 
{Redaktorza!

Pan Protazy Filipczak z ulicy Wro- 
nieckiej zapytał mnie, czy wezmę rów­
nież udział w imprezie sportowej „Głosu 
Wielkopolskiego". Mógłby mnie, prawdę 
mówiąc, o tak intymne sprawy zapytać 
prywatnie, po cichu, a nie tak publicz­
nie. Bo po co cała Wielkopolska i jej 
regiony prowincjonalne z Warszawą na 
czele mają koniecznie wiedzieć, że ród 
Poprzeczków zszedł tak bardzo aa psy, 
by w bieliżnie ganiać po ulicach sto­
łecznego miasta Poznania, skoro w mie­
ście tym kursują taksówki, a także 
tramwaje z specjalnie dużymi numerami, 
ażeby człowiek z daleka już widział, że 
to nie ten, na który czeka. Stało cię 
jednak. Muszę więc również publicz­
nie odpowiedzieć na to wyzwanie.

Przyznam się Panu, Panie Redaktorze, 
że chciałem nawet stanąć do tego biegu, 
by udowodnić światu, że tradycja Kuso- 
cińskich u nas nie wygasła.

Mimo Pańskiego strachu, Panie Redak­
torze, ja tego pucharu nie wygrałem, bo 
nie mogłem stanąć do biegu z przyczyn 
tak moralnych jak i materialnych.

W tej wsi, która weszła do historii, 
bo ja się tam urodziłem, żył raz pewien 
nauczyciel. Był to człowiek bardzo 
dzielny. Dyskiem rzucał tak daleko, że 
mógłby nim zgasić tę szczęśliwą gwia­
zdę, pod którą się urodził, w piłkę nożną 
zaś grał prawie tak dobrze, jak Schaffer, 
Drakę, thn i ja. Nie dziw więc, że sport 
w jego szkołę stał tak wysoko, jak 
szkolna lampa naftowa, która za dnia 
wypoczywała na szafie klasowej, a na­
wet jeszcze wyżej, bo lampa dostała raz 
piłką i spadła na ziemię. Pewnego dnia 
pan nauczyciel urządził z całą klasą bieg 
na przełaj i stracił posadę. Bo kiedy 
matki ujrzały chłopaków biegnących w 
kusych spodenkach, zaczęły się żegnać 
krzyżem. Pan nauczyciel wyjaśniał co 
prawda, że to jest lekka atletyka, matki 
powpędzały jednak najpierw dziewczęta 
do mieszkań, a potem pomstowały, że to 
żadna lekka atletyka, tylko ciężki 
grzech.

Fakt ten wbił mi się tak głęboko w 
pamięć, że unikam od tego czasu wszel­
kiego publicznego ukazywania się w 
stroju sportowym.

To byłaby strona moralna tych prze­
szkód. Jest zaś i druga, a mianowicie 
materialna. Rozumie Pan przecież, Panie 
Redaktorze, że w tych długich, kracia­
stych spodniach, które otrzymałem w 
darze od Unrry, do biegu stanąć nie 
mogłem, bo są przede wszystkim za 
ciasne i mogłyby pęknąć. Od biedy 
znalazłem jakieś spodenki i koszulkę u 
znajomych, nie mam jednak pantofli.

W butach zaś nie mogłem ryzy­
kować, bo są z przydziału. Mam 
co prawda bon na buty od Baty, wy­
kupić je będę mógł jednak chyba do­
piero za rok, bo prędzej nie uskładam 
tych siedmiu tysięcy. W nocnym sto­
liku stoi wprawdzie nowa para butów, 
chociaż też przydziałowych, tych jednak 
ruszyć na razie nie mogę. Miałem je 
w ogóle tylko jeden raz na nogach, 
a to wtedy, kiedy przysięgałem Agacie, 
że jej nie opuszczę aż do mojej śmierci, 
co daj jej Boże, amen.

Agata powiedziała mi, 
tych było mi tak bardzo do twarzy, że 
postanowiła je schować 
wesela, którego spodziewamy się oboje 
za lat 23. Nie mogę więc psuć jej tej 
uciechy, na którą czekać będzie tyle 
czasu.

Jak Pan sam, Panie Redaktorze, bę­
dzie musiał przyznać, nie mogłem sta­
nąć do Waszego biegu. Żałuję tego jed­
nak bardzo, może więc ufundujecie jesz­
cze jakąś nagrodę dla zwycięzcy mo­
ralnego, którym jestem na pewno. Naj­
chętniej przyjąłbym właśnie dobre buty, 
bym nie musiał cały rok składać na te 
od Baty, a potem jeszcze pięć dni z 
przerwami na nocleg stać w ogonku, by 
dowiedzieć się, że obecny zapas wyczer­
pał się, a następny nadejdzie „w tych 
dniach".

że w butach

do srebrnego

Z poważaniem
Euzebiusz Poprzeczka

głośniej i groźnie; rozlega się dziś 
w Europie pomruk młodego austriac­
kiego studenta filozofii Weidina, który 
wypłynął na brukselskim turnieju cięż­
kich wag, a teraz prowadzony przez 
rozsądnego i uczciwego managera, o- 
strożnie, ale skutecznie wyrąbuje sobie 
drogę do sławy. Droga ta ma oczywi­
ście dużo ostrych zakrętów, wydaje się 
jednak, że ten młody chłopak, który 
początkowo miał być wielką przyszło­
ścią piłkarską wiedeńskiego Rapidu, 
zajdzie tą drogą daleko. Na razie przy­
gotowuje się do walki z Szwedem An­
derssonem, którego chyba pokona, tak 
samo, jak i „ociężałą bryłę mięsa", jak 
prasa amerykańska nazwała Tandberga 
po jego porażce z Amerykaninem Maxi- 
mem.

Wracając jeszcze do Londynu, który 
staje się znowu stolicą boksu zawodo­
wego w Europie, trzeba jeszcze nad­
mienić, że wspomniany Mills stoczy 
tam w okresie igrzysk olimpijskich 
walkę rewanżową z Gus Lesnewickem. 
Oprócz dobrego zarobku (bogatych wi­
dzów będzie wtedy w Londynie prze­
cież dużo) Mills nie wyniesie z tego 
meczu chyba nic więcej, Lesnewick do­
wiódł bowiem swym ostatnim pióru 
nującym nokautem w 118 sekundzie 
nad straszliwym men-Killerem Biby 
Foxem, że wciąż jeszcze ma świeży dy­
namit w swej lewej. W każdym bądź 
razie emocję Londyn przeżyje na tym 
meczu n.e mniejszą, niż w Wembley 
podczas finału w sprintach.

Zresztą nie ostatnie. Mister Solomons 
zabiega bowiem o urządzenie zaraz po 
Olimp'adzie meczu o tytuł światowy 
w wadze lekkiej między nowym boży­
szczem Anglii Billi Thompsonem a czar 
noskórnym Ike Wiliamsem z USA.

Zakończenie tego przeglądu r ngow 
świata nazwiskiem Schmelinga może

wydawać się niepoważne. Trzeba tu 
jednak wspomnieć o tym ‘dosłownie 
bezczelnym Niemiaszku, pchającym się 
z iście germańskim tupetem na wi­
downię, z której zniknąć powinien już 
dawno i to za pośrednictwem sądu mię­
dzynarodowego do ścigania zbrodnia­
rzy wojennych. Znane przecież są jego 
bliskie stosunki z Goebbelsem i Him­
mlerem i nie mało obciążających do­
wodów z okresu, kiedy Schmeling był 
komendantem obozu koncentracyjnego, 
przedstawił Bi>lly Stern, szef prasowy 
jednej z amerykańskich rozgłośni ra­
diowych. Można było więc przypu­
szczać, że Schmeling w własnym inte­
resie przycupuje gdzieś w tzw. Bitzonii 
i będzie dbał o to, by zapomniano o 
nim. Tymczasem wrócił on na ring, 
rozprawił się z dwoma szarakami Vol!- 
merem oraz Draegesteinem i z tymi 
zwycięstwami w kieszeni czuje się u- 
poważniony do stoczenia walk poka­
zowych ... w USA. Dobrze w głowie 
mający ludzie — również i w Ameryce 
—• śmieją się z tego tzw. czynniki mia­
rodajne przytakują jednak zamiarom 
Maxa i obiecują „życzliwe ustosunko­
wanie się".

Wiadomo, po co Schmeling chce je­
chać, a raczej po co obecny, chociaż 
ukryty niemiecki „Propagandeamt" za­
mierza go wysłać do Ameryki Byłoby 
więc wskazane, by wpływowe czynniki 
zainicjowały kampanię w prasie świa­
towej i zmusiły Schmelinga do dania 
odpowiedzi na pytanie, co robił po Kre­
cie, na której lądował jako spadochro­
niarz i ilu również sportowców zginęło 
w tym obozie koncentracyjnym, które­
go był szefem za „wybitne zasług.".

To jedynie interesuje nas dziś jeszcze 
w Maxie Schtmelingu — boksera wy­
kończył bowiem już dawno Joe Louis, 
iako sportowiec zaś nie istnieje od 
czasu, gdy pięścią byłego mistrza świa­
ta nokautował zczerniałe od głodu wid­
ma w pasiakach. E. Wilk


